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y P rzeg ląd  P o lityczn y .
Dziś zostaną zamknięte w Izbie deputowanych 

Ogólne rozprawy nad VI rozdziałem ordynacyi 
przemysłowej, poczem jako jeneralny mówca za 
przedłożeniem zabrać ma głos ks. Alojzy Liechten­
stein, przeciw zaś dep. Dr Plener. Zdaje się, że 
W przyszłym tygodniu nie zakończą się jeszcze 
Rozprawy nad tą ustawą, obejmującą 64 paragra­
fów, a przypuszczać to tem bardziej wolno, skoro 
już wczoraj kilku mówców lewicy oświadczyło, iż 
do dyskusyi szczegółowej p rzy s tę p u ją  dlajtego, 
aby stawiać uzupełniające wnioski. Także i więk­
szość zamierza wystąpić z poprawkami, odnoszą- 
cemi się do normalnego dnia pracy.

Nad sprawą kolei północnej ukończył już pod­
komitet kolejowy swoje narady. Wczoraj miał dep. 
H kvka złożyć sprawozdanie w pełnej komi- 

.■»i kolejowej, której przedstawiono dwa wnio- 
ffii. Jeden ze strony większości podkomitetu (Ton- 
kli, Hlavka, Jaworski), identyczny z uchwaloną 
rezolucją klubu czeskiego, a drugi ze strony mniej­
szości (Herbst i Tomaszczuk). Większość zgadza 
się tedy, by rząd zawarł korzystniejszą ugodę lub 
przedłożył Izbie wniosek upaństwowienia kolei, 
mniejszość zaś- a raczej Herbst, domaga się przej­
ścia nad przedłożeniem rządowem do motywowa­
nego porządku dziennego, gdyż nie odpowiada 
ono ani ekonomicznym, ani finansowym interesom 
państwa, a udzielenie nowej koncesyi kolei półno­
cnej w tym tylko wypadku uważaćby można za 
Usprawiedliwione, jeśliby ekonomiczne i finansowe 
interesa państwa w większym lub przynajmniej 
w równym stopniu były zabezpieczone, jakby się 
to stało przez upaństwowienie tejże kolei. Żdaje 
Się nie ulegać wątpliwości, iż komisya kolejowa 
oświadczy sie za wnioskiem większości podkomi­
tetu. '

Donieśliśmy już wczoraj , iż węgierska Izba 
magnatów większością 60 głosów przyjęła ustawę 
o budowie nowego gmachu parlamentarnego. Rząd 
odniósł tedy ważne zwycięztwo. W kolach rządo­
wych obawiano się bowiem, aby opjozyeya nie 
odrzuciła tego przedłożenia, gdyż fakt taki mógł­
by niekorzystnie dla rządu wpłynąć na przebieg 
nowych wyborów. Z tego tćż powodu wezwano 
Wszystkich nadżupanów do głosowania. Episkopat, 
na którego poparcie liczyła zjednoczona opozycya, 
stanął tym razem po stronie rządu. Rozwinęła się 
też interesująca dyskusja, w której przemawiali 
za przedłożeniem biskupi: Ipolyi i Schlauch, dalej 
baron Vay, hr. Bela Keglewicz i kr. Juliusz An- 
drassy. Ostatni zaznaczył dowcipnie, iż opozycya 
rozwodzi się nad odrodzeniem w sztuce, lecz nie 
mówi ani o niemieckiem, ani o włoskiem, ani o 
francuskiem odrodzeniu. Zapewne myśli o o d r o ­
d z e n i u  m i n i s t e r y a l n e m ,  które tak żywy bu­
dzi interes. Przeciw przedłożeniu przemawiali: hr. 
Sztary, hr. Szechenyi, bar. Andreanszky, hr. Lipt- 
hay i hr. Ferdynand Zichy. W końcu zabrał glos 
sam Tisza, a obok jędrnej obrony samego przed­
łożenia, zwróciła jego mowa szczególniejszą uwa­
gę dlatego, iż Tisza z wielkiem zadowoleniem 
zaraz na wstępie stwierdził, że rozprawa niniej­
sza mogła przekonać każdego o gorącym zapale 
katolickiego duchowieństwa węgierskiego dla ide­
alnych celów. Przy głosowaniu oświadczyło się 
cale duchowieństwo z wyjątkiem arcybiskupa Sa- 
mas8y za przedłożeniem. W tym samym duchu 
glosowali i nadżupanowie. Wszyscy niemal hra­
biowie głosowali z opozycyą. W  rezultacie za

rządem oświadczyło się 134, za opozycyą 74 
głosów.

Ban Kroacyi hr. Khuen przybył do Budape­
sztu. Sejm kroacki zostanie zwołanym na 26 m a­
ja  b. r. za pomocą Najwyższego reskryptu, wysto­
sowanego do bana.

W Poznaniu zawiązało się d. 14 b. m. Towa­
rzystwo obrony prawnej „w celu,11 jak  opiewa § 1 
statutów, „dochodzenia i naprawy pokrzywdzeń, 
którychby obywatele polscy doznawali w swoich 
prawach politycznych, religijnych i narodowych." 
Towarzystwo w tym celu utrzymywać będzie syn­
dyka, jako doradcę i do wykonywania imieniem 
pokrzywdzonych wszelkich potrzebnych kroków 
prawnych. Do zarządu wybrano pp. Jarochowskie- 
go, L. Graevego i Er. Parczewskiego, a gdy p. Ja- 
roebowski, przyrzekając wszelką pomoc towarzy­
stwu, wyboru przyjąć nie chciał, powołano w je ­
go miejsce p. Henryka Krzyżanowskiego. Tak 
więc stanęło Towarzystwo* dla stosunków księstwa 
Poznańskiego bardzo potrzebne, któremu jak  naj­
pomyślniejszego życzymy rozwoju.

Warszawski policmajster jenerał Buturlin, uwol 
nionym został od obowiązków z pozostawieniem 
go w orszaku Cara. Na miejce jego zamianowa­
nym został policmajstrem Warszawy, były Płocki 
gubernator, jen.-major Tołstoj.

Parlament niemiecki odroczonym już został i nie 
zbierze się aż po Zielonych Świętach, przez który 
to czas komisye przygotować mają ważniejsze 
przedłożenia. Sejm zaś pruski obradować jeszcze 
będzie przez tydzień.

W tych dniach spodziewają się w Berlinie urzę­
dowego ogłoszenia o ustąpieniu ks. Blsmarka z mi­
nisterstwa pruskiego, a zarazem o wprowadzeniu 
w życie zreorganizowanego Staatsrathu.

Układ zawarty z Chinami w Tientsin, ratyfiko­
wanym już został przez obydwa kontrahujące rzą­
dy. Dzienniki opbrtuuistyczne, podnosząc pomyślny 
dla Francyi rezultat wyprawy tonkińskiej, jako 
dzieło Ferrego, wzywają go, aby pod wpływem 
korzystnego wrażenia, jakie sprawia uzyskany 
układ z Chinami, zajął się spiesznie rewizyą 
konstytucyi.

Dzienniki angielskie wszelkich odcieni uważają 
ostatnie wotum Izby za wyraźną klęskę poniesio­
ną przez gabinet Gladstona. ęfdyby nie przypa­
dek, że kilku Parnelitów było nieobecnych i gdy­
by nie to, że ministrowie, głosując z’resztą człon­
ków parlamentu, sami dali sobie wotum zaufania, 
wniosek Beaeha byłby się utrzymał.

Jutro odbędzie się w Petersburgu akt upełnole 
tnienia następcy trony. Do połączonej z nim uro­
czystości czynią przygotowania we wszystkich 
większych miastach rosyjskich.

W petersburskich sferach rządowych — jak  do­
noszą miejscowe dzienniki — wykluwa się projekt 
wprowadzeni^ „pewnych reform11 w trybie sądo 
wnictwa, istniejącym dziś w guberniach Nadbal 
tyckich, mianowicie w tym kierunku, aby proce­
durę teraźniejszych sądów w tych guberniach 
zrównać stopniowo z procedurą sądownictwa ro­
syjskiego. Jednocześnie mają być też zniesionemi 
4 i 5 wydziały Senatu, zawiadujące dziś sprawa 
mi sądów „starego autoramentu.11 Dzienniki pe- 
tersbiirskie^ dodają przytem, że zamierzone reformy 
wielce zaniepokoiły opinię publiczną w gubernijacb 
Nadbałtyckich, która pokłada swą ambicyę w tem, 
aby kraj ten, jak we wszystkiem, tak i w sądo­
wnictwie posiadał cechy odrębności.

Minister spraw zagranicznych Giers, z powodu

przygotowujących się zmian w administracyjnym 
podziale kraju Turkestańskiego, oświadczył funk- 
cyonującej przy głównym sztabie wojskowym spe­
cjalnej dla tej sprawy komisyi, że uważa za ko­
nieczne, aby od Turkestańskiego jenerał-guberna- 
torstwa została oddzieloną prowineya Amu-Da- 
ryańska, z której należy utworzyć samodzielną 
jednostkę' administracyjną. Większość członków 
komisyi zgodziła się na poglądy i motywa mini­
stra Giersa. Postanowiono zatem podzielić jenerał- 
gubernatorstwo na dwie gubernie: Syr-Daryańską 
i Taszkentską, a oprócz tego utworzyć osobną 
prowincyę Amu-Daryańską.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
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(§§) Towarzystwo pomologiczne w Wiedniu pod­
niosło sprawę sadzenia drzewek owocowych przy 
drogach publicznych. W  memoryale swoim, do mi­
nisterstwa wystosowanym, Towarzystwo podnosi, 
że drzew ka' przy drogach publicznych nietylko 
przyczyniają się do lepszej konserwacji dróg, nie­
tylko uprzyjemniają podróżnym drogę i chronią 
ich od zgubnego dla zdrowia kurzu itd., lecz nadto 
przynoszą w innych krajach wcale znaczne docho­
dy fuhduszowi drogowemu. Z ministerstwa me- 
moryał ten rozesłany został do rządów krajowych, 
a jeden egzemplarz dostał się tą drogą i naszemu 
Wydziałowi krajowemu. , • •

Sprawa sadzenia drzew przydrożnych już nie­
raz stanowiła pizedmiot badań, a nawet zarządzeń 
wydanych przez Wydział krajowy, na podstawie 
obowiązujących w tej mierze przepisów.^ Ze sku­
tek dotąd nie odpowiedział zupełnie celowi wytknię­
temu, to głównie przypisać należy brakowi pomocy 
ze strony czynników z natury rzeczy do współ­
działania powołanych. Obecnie Wydział krajowy 
powziął nową a pewnie szczęśliwą myśl, którą 
przed powzięciem dalszych kroków dla jej urze­
czywistnienia, przedstawił tutejszemu Towarzystwu 
pszczelno-ogrodniczemu z wezwaniem do objawie- 
n ią fachowej opinii.

W piśmie swojem Wydział krajowy przedstawia 
najpierw powody, dla których samo wydanie usta­
wy w tej mierze nie uwr.ża za środek dostate­
czny do osiągnięcia celu. Z własnego długoletniego 
doświadczenia przekonać się mógł Wydział k ra ­
jowy, że najlepsze ustawy na nic się nie przyda­
dzą, jeżeli wykonywane są niedołężnie lub natra­
fiają na trudności, których żadna ustawa nie mo­
że usunąć. Ztąd wynika przekonanie, że zastąpie­
nie obowiązujących przepisów o obsadzaniu dróg 
publicznych drzewami* nową ustawą, dla braku 
organów wykonawczych, a głównie dla braku 
oświaty pomiędzy ludem w tym kierunku, nie by­
łoby obecnie na czasie, i że nowa ustawa o sa­
dzeniu i pielęgnowaniu drzew przydrożnych wtedy 
dopiero z prawdziwym pożytkiem będzie mogła 
być wydaną, gdy na drodze administracyjnej,przy 
współdziałaniu władz rządowych, wciągnięcia w za­
kres tej sprawy szkoły ludowej, poparcia jej ze 
strony duchowieństwa całego w kraju i fachowej 
czynnej pomocy Towarzystw pomologicznych, przy­
gotowany zostanie grunt do skutecznego wykony­
wania odnośnych postanowień.

Kiedy projekt dolno-austryackiego Towarzystwa 
pomologicznego sprawę sadzenia i pielęgnowania 
drzew przydrożnych* opiera głównie na nadzorze 
drogowym i wymaga, ażeby dozorcy drogowi przy­
swajali sobie potrzebne wiadomości pomologiczne, 
uczęszczając w tym celu na kursa tej nauki każdo-

cześnie w innym powiecie urządzane, Wydział 
krajowy jest zdania, że główną instytucyą, na któ­
rej tę sprawę moźnaby u nas oprzeć, jest szkoła 
ludowa. Nauczyciele szkół wiejskich obowiązani 
są uczyć starszych uczniów szczepienia, sadzenia 
i pielęgnowania drzew,- im thż możnaby, o ile po­
siadaliby potrzebne do tego kwalifikacye, poruczać 
za zgodą władz szkolnych sadzenie i pielęgnowa­
nie drzew przydrożnych, tak na drogach rządo­
wych, jakoteż krajowych, powiatowych i gmin­
nych. Pod kierunkiem nauczycieli mogliby ucznio­
wie starsi przygotowywać drzewka w szkołach 
gminnych i sadzić je  następnie na drogach publi­
cznych. W podobny sposób odbywaćby się mogło 
pod kierunkiem nauczycieli pielęgnowanie drzew 
zasadzonych przy udziale uczniów, a pomocy u- 
rzędowej zwierzchności miejscowych i nadzorów 
drogowych. Wpojone w uczniów zamiłowanie do 
kultury drzew przechodziłoby powoli, stopniowo, 
w całe społeczeństwo, i z czasem ci, którzy dziś 
przypatrują się obojętnie niszczeniu drzewek przy­
drożnych, lub sami swawolną ręką dokonywują 
tego niszczenia i wszelkie zarządzenia władzy 
w tej mierze udaremniają, staliby się kiedyś naj­
żarliwszymi ich wykonawcami. Jeżeli do wprowa­
dzenia tej sprawy na należyte tory praktyczne, 
obok konieczności wjrdania sto'sownej instrukcyi 
fachowej o sadzeniu i pielęgnowaniu drzew przy­
drożnych z uwzględnieniem właściwości gleby i 
klimatu w każdej okolicy kraju , potrzebne jest 
niezbędnie zakładanie wzorowych szkółek drzew 
owocowych w miejscowościach odpowiednich, to 
do pomyślnego rozwoju całego przedsięwzięcia mo­
głyby obok policyjnych środków karnych przy­
czynić się wielce premie wyznaczone dla nauczy­
cieli lub innych funkeyonaryuszy, którzy stosun 
kowo najwięcej z drzew przydrożnych wypielęgnu­
ją, stosowne nagrody nie pieniężne dla najgor­
liwszych w tej pracy uczniów, a nadto inne środ­
ki, zachęcające ze strony władz autonomicznych 
i rządowych, dalej stosowne nauki duchowieństwa, 
odpowiednie broszury popularne dla ludu, ciągłe 
poruszanie tej sprawy w kółkach rolniczych i pi­
smach ludowych. Nie można te'ż w ątpić, że tak 
Sejm* jak  i rząd nie odmówiłby odpowiednich do- 
tacyj, a Reprezentacye powiatowe nie uchyliłyby 
się od ofiar na powyższe cele, których doniosłości 
dla kultury krajowej nikt nie zaprzeczy, kto bli­
żej nad niemi się zastanowił.

Wiedeń 16 maja.

(a) Kilka czy kilkanaście dni temu przedstawi­
łem wam różne, krzyżujące się w kołach posel­
skich poglądy na możebne załatwienie sprawy 
kolej pcłnocnej. Między innemi wspomniałem o 
tem, że rząd mógł załatwić tę sprawę we własnym 
swym zakresie bez odnoszenia się do Rady pań­
stwa, i że mógłby jeszcze na ową drogę powrócić, 
gdyby Izba uchwaliła takie warunki załatwienia 
sprawy, na jakie rząd zgodzićby się nie mógł 
Pobieżna ta wzmianka wywołała w kraju zdzi 
wienie. Dziś już myśl owa nie ma wprawdzie 
praktycznego znaczenia. Wkrótce przekonacie się, 
iż komisya po wszechstronnem zbadaniu kwestyi 
nie poweźmie takiej uchwały, na jaką  zanosiło się 
w pierwszej chwili. Na wnioski, które ona postawi 
a prawdopodobnie także Izba przyjmie, rząd bę­
dzie mógł się zgodzić, choć może nie będą mu 
wszystkie motywa miłe. Pozwólcie mi jednak wy­
jaśnić jak  najzwięźlej ową myśl o załatwieniu 
sprawy we własnym zakresie rządu. L kładając 
warunki przedstawionej Izbie ugody,  ̂rząd miał 
zamiar objąć w jedn^ całość wszystkie^ części i 
odnogi kolei północnej i w konsekwencyi tej m y­
śli zaproponował dla wszystkich części jeden ter­

min, w którym zgasnąć ma prawo* nową koncer 
syą towarzystwu nadane, i w którym części te 
mają przejść na własność państwa bez wynagro 
dzenia. V moc koncesyj* w różnych czasach dla 
bocznych linij wydawanych, różne są ustanowione 
termina expiracyi praw towarzystwa akcyjnego. 
Przypadają one dla niektórych „ drobnych stosun­
kowo części w latach 1890, 1895 i 1897. Tylko 
co do odnóg najznaczniejszych, to jest kolei mo- 
rawsko-szląskiej i bielsko-żywieckiej termin ex­
piracyi przypada w r. 1886. Linie o ternrnach 
krótszych mają razem długości tylko 23 kilom. 
Ale odroczenie tyeh terminów do r. 1966 znaczy 
tyle, co zrzeczenie się ze strony państwa prawa 
do objęcia tych linij już w najbliższych latach 
bezpłatnie w swoje posiadanie. Owóż rząd nie ma 
mocy zrzec się bez przyzwolenia parlamentu ja ­
kiegokolwiek prawa* przysługującego państwu, i 
dlatego przedłożył Radzie państwa ugodę do za­
twierdzenia.

Gdyby zaś rząd ograniczył akcyę swoją do tej 
głównej linii, do której się odnosi przywilej z roku 
1836, gdyby nie wciągał do załatwienia tej na­
glącej kwestyi owych linij bocznych, które wybu­
dowane zostały na mocy późniejszych konoesyj, 
względem których więc ugoda teraz jeszcze nie 
jest koniecznie potrzebna, w takim razie nie po­
trzebowałby się zrzekać żadnego prawa*, przysłu- 
gującego państw u, i mógłby w moc ustawy kon­
cesyjnej z r. 1854, pod warunkami ta ustawą po- 
8tańowionemi, ale bez osobnego od Rady pań-twa 
upoważnienia, niezaprzeczonemu nawet po upływie 
przywileju właścicielowi kolei, to jest towarzystwu, 
nadać prawo do ruchu, które z upływem przywi. 
leju ustaje. W takim tylko razie rząd poprzesta­
jąc nawet na koncesjonowaniu ruchu na samej 
tylko głównej linii, byłby obowiązanym poddać 
koncesję pod zatwierdzenie ciał ustawodawczych, 
gdyby'towarzystwo żądało gwara icyi dochodów, 
jak  się to zwykle przy budowie nowych kolei 
działo. Że przy koncesyi dla kolei północnej nie 
mogłoby być mowy o gwarancyi, to leży na dłoni, 
Tak więc pojmowano ową myśl, która mogła się 
wydawać dziwaczną, chociaż nią wcale nie była, 
która jednak wobec zwrotu opinii* w kołach par­
lamentarnych straciła wszelką doniosłość p rak­
tyczną.

Lewica rozzuchwalona łagodnością prezesa, po­
stawiła wniosek, który trudno żeby mógł większość 
głosów pozyskać. Przyjmując go, większość soli­
daryzowałaby się do pewnego stopnia z butnem 
oświadczeniem p. Tomaszczuka. Niedawne w Iz­
bie zajścia, wskazują raczej potrzebę wzmocnienia 
władzy prezesa. Osłabienie jego powagi i tej dy- 
skrecyonalnej władzy, której obecny mianowicie 
Prezes z największem pobłażaniem używ a, mo­
głoby wobec wzmagającej się niesforności żywio­
łów skrajnych stać się ciosem samemu systemowi 
parlamentarnemu zadanym. D la Austryi, w moc 
jej właściwego ustroju, zdrowy rozwój systemu 
parlamentarnego jest koniecznością żywotną. Igra­
jąc z nim, jak  kapryśne dziecko, lewica bawi się 
w grę niebezpieczną nietylko dla n iej, ale dla 
wszystkich. Nikt nie może tak łatwo pozbawić 
parlam ent powagi i siły, jak  parlament sam. To 
zaś, co się dzieje nad Sprewą, wskazuje na prądy 
groźne. Zachowanie się kanclerza jest nieustanną 
prowokacyą. Możnaby mniemać, że znów bez wi­
docznego powodu* powraca pamiętna e ra , zwana 
tam erą konfliktów, era pierwszych lat rządów 
Bismarkowskich. On revient toujours et ses p re ­
miers amours. Przed dwudziestu laty nie mógł 
ks. Bismark wyrzec tego z większą gwałtownością, 
co kilka dni temu* powiedział, że do ostatniego 
tchnienia walczyć będzie przeciw zasadom libe­
ralnym. Bywają w politycznej * także atmosferze 
pewne zarazki lotne. Wprawdzie nie każdego one

P r z e b i e g  k w e s t y i  p o l s k i e j
od 1809 do 1812 roku.

(16)

(Ciąg dalszy).

Gdyby wtenczas mocarz ten powiedział był so­
bie stanowczo, że wojna z Rosyą jest nieunikniona, 
że teraz o tem tylko myśleć mu należy, żeoy ją 
doprowadzić do rezultatu odpowiadającego wie 
Hci ofiar, jakich ona wymaga, t o  j e s t  d o  przywio- 
cenia Polski, jako przedmurza europejsk iego  uu 
strony owej olbrzymiej, ciągle rosnącej Rosyb g 
źuej jak  śmierć dla ucywilizowanej Europy, - 
z czasem samym ciężarem swoim zgnieść bę 
mogła, byłby postrzegł, że Polska odtworzona, u 
w części, jak tego dopuszczał, ale nawet w sw 
ich dawnych granicach z 1772 r., byłaby może je 
szcze niedostateczną zaporą przeciw takiej potę­
dze, zwłaszcza jeżeliby została odosobnioną w śród 
mocarstw, które ją  dawniej między siebie roze 
brały. Wtenczas przyszłaby mu może m yśl, że 
trzebaby ją  oprzeć o Austryę i w tym celu za­
gwarantować domowi Rakuskiemu koronę polską, 
o którą się niegdyś tak upornie ubiegał, dla je ­
dnego z arcyksiążąt z linij bocznych, a mianowi­
cie dla arcyksięcia Karola.

Byłoby to rozwiązaniem jednoczesnem najwię­
kszych żawikłań europejskich. Rosya przestałaby 
być niebezpieczną dla Europy, kwestya wschodnia 
nie istniałaby i solidarność między państwami aż 
po granice Rosy i mogłaby się z postępem lat w y­
tworzyć. Prusy bowiem były bezsilne, Austrya 
Wyrugowana z Włoch i Niemiec, a mająca przed 
sobą otwartą perspektywę na wschodzie,przestała- 
łaby być współzawodniczką F rancy i, zgoła plan 
Napoleona byłby uzupełniony. Na nieszczęście ten 
wielki wojownik lecz lichy polityk nie zwrócił 
nigdy całej swojej uwagi na te liczne kwestye* 
złączone z kwestyą polską. Jego polityka od 1809 
do 1812 roku krążyła ciągle około tej jednę; my­

śli , utrzymać przymierze z R osyą, która to przy­
mierze upornie odpychała. Nie dłusro też trzymał 
się planu, jaki rozwinął w piśmie do Talleyranda.

Dnia 25 kwietnia, to jest w ośm dni po dacie 
owego ciekawego dokum entu, ks. Bassano pisze 
z rozkazu Napoleona nową długą notę do Rumian- 
cewa; przechodzi w niej całą historyę stosunków 
między Franeyą a Rosyą od Tylżyckiego traktatu, 
ażeby wykazać, że wina wszystkich zatargów 
między dwoma państwami spada na Rosyę. Na­
stępnie powtarza wszystkie zapewnienia dawane 
cesarzowi Aleksandrowi co do Polski, wszystkie 
propozycye_ poczynione dla zaspokojenia księcia 
Oldenburskiego, ulgi jakie chciał i chce jeszcze 
uczynić handlowi rosyjskiemu w systemacie kon­
tynentalnym i kończy swoją notę temi słowy: 
„Przykazanem mi jest formalnie, panie hrabio, wy­
razić mu w zakończeniu tej depeszy życzenie ob­
jawione już przez JCMość* pułkownikowi Czerni- 
szewowi, ażeby przez negocyacye, które od ośm- 
nastu miesięcy cesarz nasz wywołuje, zapobiedz 
wypadkom groźnym dla ludzkości całej.“

„Jakikolwiek będzie stan rzeczy, gdy ten list 
dojdzie do rąk  Waszej Ekscellencyi, pokój zale­
żeć jeszcze będzie od postanowień peterburskiego 
gabinetu.1'

Depesza ta minęła się znowu z depeszą wysła­
na z Peterburga do ambasadora rosyjskiego, który 
(j/3 0  kwietnia przesłał ks. Bassano notę zawie­
rającą ultimatum  rosyjskie następujące: „Podsta- 
Wą ‘wszelkich negocyacyj może być jedynie zobo­
w iązan ie  się cesarza Napoleona, że wojsko jego 
opuści całkowicie ziemie pruskie i wszystkie pru­
skie twierdze, w jakiejkolwiek epoce i na jakiej­
kolwiek zasadzie zostały one z a ję te j że zmniejszoną 
bodzie załoga gdańskay że Pomerania szwedzka 
zostanie podobnież przez wojsko francuskie opu­
szczona a cesarz Francuzów zawrze układ z kró­
lem szwedzkim, któryby zadowolnił obie korony.11 
A m basador rosyjski kładzie nacisk na ten u k a z ,  
no za obrębem którego niema możebnych rokowań.

P rzyznać  trzeba, że w ięcej determ inacy i i sz la ­
chetne! dumy okazał Aleksander stawiając swoje­
mu przeciw nikow i podobne w a ru n k i, niżeli Napo­
leon który dopuścił, że mu Aleksander śmiał je

stawiać, a co gorsza, który tę obelgę jeszcze stra­
wił. Ogłosił on urzędownie, że d. 9 maja wyje- 
dzie za wojskiem, lecz książę Bassano zaprasza 
księcia Kurakina na konferencyę na dzień 8 maja, 
to jest w przededniu wyjazdu cesarza. Książę Ku 
rakin odpisuje mu pod datą 7go maja, uprzedza­
jąc go, że jeżeli nazajutrz nie znajdzie go zaopa­
trzonym w pełnomocnictwo do przyjęcia bez ża­
dnej modyfikacyi podanych przez niego warunków 
ostatecznych, weźmie to za znak, że cesarz wybrał 
wojnę i wtenczas obecność jego w Paryżu stając 
się zupełnie niepotrzebną, będzie prosił o paszpor- 
ita. ażeby opuścić Francyę.

Ks. Bassano zapytuje go listownie, czy ma peł­
nomocnictwo do układania się, i w takim razie 
(żeby mu je  zakonńinikował. Ks. Kurakin odpo­
wiada, że jest upełnomocnionym tylko do rokowa­
nia na zasadach wskazanjrch w jego nocie i że te 
rokowania odnosić się mogą jedynie do stylu kon- 
wencyi, a nawet w razie przyjęcia zasady musi o 
tem najprzód dwór swój zawiadomić, dopiero po­
tem otrzyma pełnomocnictwo do podpisania aktu.

Sądzićby można, że już nareszcie Napoleon po­
znał, iż Aleksander nie chce pokoju, ale wojny, 
i że się przecież nie narazi na nowe upokorzenia, 
po tylu tryumfach jeszcze niczem niezaćmionych.

Nie. W stręt do wojny z Rosyą był żywszym u tego 
tak wielkiego jednak wojownika, niż uczucie obra­
żonej dumy. D. 8 maja każe jeszcze księciu Bas­
sano napisać do Lauristona, ażeby się użalił jak  
dziecko przed Rumiancewem na postępowanie Ku­
rakina, poleca mu dołączyć listy tegoż do depeszy 
i taki koniec mu dyktuje: „Będziesz panie hrabio 
nalegał o objaśnienia, któreby zostawiły drzwiczki 
otwarte do pojednania się.11

Nie dosyć na tem. Przypomniawszy sobie, że 
Aleksander od pięciu tygodni jest już w Wilnie, 
gdzie za nim Lauriston nie pojechał, bo mu tego 
mniej więcej grzeczuie wzbroniono, i że może na 
nowe nalegania, aby mu wolno było udać się choć 
na chwilę do W ilna nie otrzyma lepszej odpowie­
dzi, wyprawia do tego miasta z pod boku swojego 
hr. Narbonne z takiemiż samemi poleceniami i 
listem własnoręcznym do Aleksandra w tych sło­
wach:

„W mniemaniu (?), iż W. C. Mość opuściłeś Pe­
tersburg i że hr. Lauriston już się przy nim nie 
znajduje, daję mojemu adjutantowi hr. de Narbonne 
polecenie doręczenia mu niniejszego listu. Zara­
zem odda hrabiemu Rumiancewowi ważne piśmien­
ne udzielenia, które posłużą mu za dowód szcze­
rej chęci, jaką  mam uniknienia wojny, i że też 
same żywię uczucia, co w Tylży i w Erfurcie.— 
Jeżeliby jednak fatalność uczyniła wojnę między 
nami nieuchronną, w niczem takowa nie zmieni 
uczuć, jakiemi mnie W. C. Mość przejąłeś dla sie­
bie i które są niezależnemi od wszelkich zmian 
politycznych i przeciwności itd.11

Książę Bassano zaś, zawiadamiając o tem po­
selstwie hr. de Narbonne, dodaje: „Misya wasza 
ma dwa cele: polityczny i wojenny; starajcie się 
więc jak  najdłużej pozostać przy Cesarzu Rosyj­
skim .“

Dnia 9 maja wj'jechał nakoniec Napoleon z Pa­
ryża do Drezna, niby za wojskiem, w istocie zaś 
ażeby dać światu widowisko swojej apoteozy, do 
której wszystko było zawczasu przygotowane, ja k ­
by do ogromnego teatralnego przedstawienia. Od 
Metz począwszy, podróż jego była tryumfalnym 
pochodem.

W tejto sławnej twierdzy nadgranicznej, odpo­
wiadając na mowę prefekta p. Vaublanc, wyrze 
słowa, któreśmy przytoczyli w u w agach  na p - 
smem jego do Talleyranda: „Jadę ą , • 
wsadzić na koń11 -  a spostrzegłszy pewne ż y ­
wienie na twarzy prefekta, kt ry Polsko ♦ 
niewiele wiedział, dołożył: „Tak, całą Polskę, to 
jest 16-milionową ludność do brom powołam.11

Nazajutrz gazety zaczęły rozgłaszać przemowę 
cesarską z owa efektowną dek larac ją , która się 
długiem echem rozeszła po całej Europie, a  Na­
poleon, przybrawszy rolę zbawcy Polski, odegrał 
ją  ostentacyjnie aż do Niemna.

Po drodze do Drezna zgromadzone we wszyst­
kich miastach, miasteczkach i wioskach tłumy co­
raz innych ludności witały go nieskończonemi o 
krzykam i; książęta udzielni i królowie Rzeszy nie­
mieckiej czekali na granicach swoich państw, aby 
mu hołdy sk ładać, jakoby królowi królów, a na­
stępnie wszyscy towarzyszyli mu do stolicy saskiej,

gd.ńe na spotkanie jego zjechali się także we­
rw: ni p^zez niego: Cesarz austryacki i Król pru­
ski. Ażeby ściągnąć pierwszego, Napoleon wybrał 
się do Drezna z żoną Maryą Ludwiką, której od 
dwóch lat ojciec nie widział. Wszystkich tych pa­
nujących większych i mniejszych podejmował Na­
poleon w zamku Króla saskiego z wielką wspa­
niałością przez blisko dwa tygodnie, a przez ten 
czas dzienniki wystawiały przed oczami publiczno­
ści europejskiej ruch korpusów francuskich, pły- 
nącycych jak  rzeki dział i bagnetów ku granicy 
państwa rosyjskiego, które śmiało czoło stawiać 
niezwyciężonemu zdobywcy.

Widowisko to działało zapewne na wyobraźnię 
m as; głaskało także jak  zwykle pychę Napoleona, 
ale w niczem polityce jego me pomogło. Byłby 
większe nierównie wrażenie sprawił na ludziach 
trochę więcej myślących, gdyby był szybko prze­
jechał przez Europę, zamykając się w sfinksowem 
milczeniu, niż tą teatralnością i fanfaronadami, 
jakiemi wszystkie jego przemowy były napełnione, 
a które zmniejszały go tylko w ich oczach.

W otoczeniu A leksandra, gdzie wiedziano, jak 
się od wojny w ypraszał, był to przedmiot szy­
derstw. W Dreźnie nadskakiwali mu jego hołdo- 
wnicy, ale w grzeczności ceremonialnej monarchów 
austryackiego i pruskiego znać było bardzo przy­
mus. Z Cesarzem Franciszkiem przyjechała jego 
żona umyślnie, aby go strzedz przed czarami Na­
poleona i nie dopuścić, ażeby wszedł z nim w ści­
ślejsze przymierze. Napoleon wiedział, jak  wrogi 
mu wpływ wywiera cesarzowa Ludwika na męża 
i starał się jej wszelkiemi sposobami przypodobać, 
ale daremne były jego zachody Od tej pary ce- 
carskiej wiał chłód nieustanny ,.

a) Metternich, I, 120. (Autobiografia).
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się czepiają, ale zawsze w takich czasach roz 
tropność radzi, zachowywać dyetę i unikać wy 
bryków.

Rozprawa o ustawie przemysłowej jest w toku, 
i jak  się zanosi, będzie ona zaciętą i długą. W tej 
chwili rząd życzy sobie, żeby Izba przed swem 
odroczeniem załatwiła jeszcze sprawę kolei pół­
nocnej. Być jednak może, iż ostatecznie uchwała 
komisyi wyda się rządowi dostateczną dyrektywą 
do pewnych układów. Inkamerowauie kolei Al' 
brechta ma być także przed świętami jeszcze za 
łatwione, i to bez uwzględnienia memuryału, który 
w ostatniej godzinie wniosła Rada zawiadowcza

W iedeń 16 maja.

f  Dwudniowy exodus „lewicy ** z Izby poseł 
skiej ukończył się na wczorajszem posiedzeniu 
i „lewica1* powróciła nazad do Izby, składając o- 
świadczenie, znane ze sprawozdania z posiedzenia 
Izby, na które odpowidział prezes w sposób także 
wiadomy. Ale dwudniowe tajne a bardzo burzli 
we obrady zjednoczonej . lewicy** w jej sali klu 
bowej toczyły się o innym wcale przedmiocie, a 
nie o ułożeniu tego oświadczenia, a istotny powóc 
dwudniowej nieobecności „lewicy** był inny, niż 
podany przez jej organa.

Część posłów niemieckich z Czech i Morawii 
w liczbie około trzydziestu, a na ich czele p. Ple 
ner, nie chcą dopuścić, aby w tych krajach urze 
czywistnione zostało równouprawnienie obu na­
rodowości tam istniejących i sądzą, że „lewica1* 
przez gremialne opuszczenie Izby i politykę ab- 
stencyjną spowodować może zmianę w położeniu 
wewnętrznem poliiycznem. Kilkakrotnie więc już 
usiłowali skłonić całą „lewicę1* do opuszczenia 
Izby; lecz ich namowom i staraniom opiera się 
stale mniejsza część posłów niemieckich z Czech 
i Morawii pod przewodnictwem p. Herbsta i Wol 
fruma, a także wszyscy prawie niemieccy członko­
wie „lewicy11 z innych krajów monarchii.

Otóż wspomnieni stronnicy polityki abstencyjnej 
korzystając z wypadku, że kilku posłom niemie­
ckim zdawało się, iż przy uchwalaniu przedwczo- 
raj przez Izbę poselską w trzeciem czytaniu usta­
wy o melioracyach wodnych, prezes Izby mylnie 
orzekł, że większość Izby głosowała za przyję­
ciem tego projektu (orzekł zaś zupełnie słusznie, 
bo posłów powstałych za przyjęciem ustawy było 
najmniej o 20 więcej, niż siedzących) pociągli ca- 
łą „lewicę1* do chwilowego wyjścia z Izby. Po 
chwilowej naradzie na kurytarzach, co dalej robić, 
gdy stronnicy abstencyi zaproponowali, aby opu­
ścić zupełnie Izbę, udano się do sali klubowej dla 
odbycia narady. Tam powyższemu wnioskowi Ple 
nera o opuszczenie Izby+ sprzeciwił się p. Herbst, 
który chwilowo nie był obecny na posiedzeniu, 
gdy „lewica** z Izby wychodziła; sprzeciwili się 
także stanowczo powyższemu wnioskowi posło­
wie niemieccy z Niższej i Wyższej Austryi i Sty-
ryi-

Przeciwnicy polityki abstencyjnej przedstawiali, 
że stanowcze opuszczenie Izby przez „lewicę** nie 
spowoduje zmiany w rządzie, ale może być po­
wodem do rozwiązania Izby i nowych wyborów, 
które żle dla nich wypaść mogą, bo odbywałyby 
się pod podwójnym naciskiem rządu^ i sprawy 
drogi żelaznej północnej, w której publiczność, 
mianowicie wiedeńska, czyni zarzuty „lewicy", iż 
dotychczas nie oświadczyła się za nabyciem tej 
kolei przez państwo, i że podżega tylko spory na 
rodowe, a mało dba o ekonomiczne interesa lu­
dności całego państwa. Stronnicy abstencyi zagro­
zili, że jeśli cała „lewica** nie opuści Izby, oni 
złożą mandaty, a nie obawiają się wcale rezultatu 
nowych wyborów pod wspomnionym podwójnym 
naciskiem, gdyż ich wyborcy, niemiecka ludność 
w północnych Czechach, gdzie walka narodowo­
ściowa jest zacięta, nie bierze im wcale za zle 
toczenia tej samej walki w Izbie, zaś w sprawie 
drogi żelaznej północnej ludaość północnych Czech, 
a mianowicie tameczni właściciele kopalń węgla, 
idąc za własnym interesem , m ają inne zupełnie 
zdanie, niż ludność reszty państwa, bo tylko przy 
utrzymaniu wysokiej taryfy przewozu na kolei 
północnej, która drogo wozi dobry węgiel z Ostra­
wy i innych kopalń szląskich i przez to podwyż­
sza jej cenę, może być sprowadzony do Wiednia 
gorszy brunatny węgiel z kopalń czeskich innemi 
kolejami żelaznemi, taniej go przewożącemu

Jednak w końcu, gdy reszta „lewicy** oświad­
czyła stanowczo, że mandatów nie złoży, bo jej 
zdaniem polityka abstencyjna i negacyjna jest bar­
dzo złą polityką i żadnych korzyści przynieść nie 
może, a gdyby stronnicy abstencyi sami złożyli 
mandaty, osłabią tylko bardzo siłę i stanowisko 
„lewicy**, a innego nie sprawią skutku, odstąpili 
stronnicy abstencyi od swego zamiaru, a raczej 
od swojej groźby. Następnie naradzono się krótko 
nad oświadczeniem, które złożono, a „prawica** i 
prezes Izby przyjęciem tego oświadczenia ułatwili 
powrót „lewicy** do Izby. — Takie są istotne, a 
krótkie dzieje dwudniowego exodu „lewicy.**

Powiedziałem powyżej, iż prezes słusznie orzekł, 
że większość Izby głosowała za uchwaleniem 
w trzeciem czytaniu ustawy o melioracyach wo­
dnych; albowiem istotnie większość Izby za tem 
powstała, chociaż wyszło z Izby lub nie podnio­
sło się kilku posłów czeskich, którzy po przepro­
wadzeniu w Czechach w dawniejszych latach ró­
żnych melioracyj i regulacyj wód kosztem skarbu 
państwa, są teraz zdania, aby wszelkie melioracye 
1 !7 | ac^e w.6tk nawet rzek spławnych, o ile te 
regu acye mają na celu zabezpieczenie od powo­
dzi, odbywały się koSztem skarbu krajowego, a 
me kosztem skarbu państwa.

CZAS z  Niedzieli 18 Maja 1884.

chnie stało się wiadomem — uzyskał już aprobatę 
rządu do wygotowania projektu, aby uchylone zo­
stały w zupełności przepisy anti - żydowskie hr. 
Ignatiewa, które wzbraniają żydom kupowania i 
brania w dzierżawę ziem i, przemieszkiwania po 
wsiach, dzierżawienia karczem i t.p. Russkij Kurjer, 
z którego te wiadomości czerpiemy, bardzo sym 
patyczne wydaje opinie o projekcie hr. Pahlena 
powiadając, że ograniczenia, jakim podlegają ży 
dzi według przepisów Igaatiewa, krępują tylko 
napróżno operacye handlowe i finansowe, bynaj­
mniej nie zapobiegając nadużyciom, przeciw którym 
były wymierzone, a przy tem — przynoszą ujmę 
prawom własności obywateli ziemskich, którzy u- 
ważaliby za pożyteczne dla siebie posiadłości 
swoje sprzedawać lub oddawać w dzierżawę ży­
dom, a uczynić tego nie mogą.

P r o c e s  K r a s z e w s k i e g o .
(O ryginalne spraw ozdanie Czasu).

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

Dzienniki petersburskie donoszą, że komisya 
zwołana dla opracowania nowej kodyfikacyi praw 
i przepisów dotyczących żydów pod panowaniem
rosyjskiem, której przewodniczącym jest hr. Pah- 
len, posuwa się w swych pracach naprzód, cho­
ciaż dość powolnie. W obecnej chwili komisya 
zajmuje się grupowaniem i rewizyą rozmaitych 
przepisów*,wydanych różnemi czasy kil określeniu 
położenia Żydów w Rosyi. Praca ta przedstawia 
tem większą trudność, że przepisy rzeczone są 
częstokroć w rażącej między sobą sprzeczno­
ści — obalając się jedne drugiemi. — Podkomi- 
sya zaś specyalna, przydzielona w pomoc ko­
misyi głównej, zgromadza wiadomości urzędo­
we* dotyczące cywilnych praw żydów w Niem­
czech i Austryi. Nadto hr. Pahlen— jak  powsze-

L i p s k  15 maja.
Wczorajsza rozprawa dotyczyła niemal wyłącz 

nie Hentseha. Mimo to musiał Kraszewski prze 
szło sześć godzin siedzieć w sali wśród okropne 
go zaduchu i gorąca. Wyczerpuje to strasznie wą 
tłe jego siły, a serce się ściska na widok cierpią 
cego starca. Sąd niemiecki przeszedł nad jego 
cierpieniami do porządku dziennego, odmawiając 
prośbie obrońcy Dra Saula, żeby ze względu na 
stan zdrowia, pozwolono Kraszewskiemu podczas 
postępowania dowodowego, dotyczącego wyłącznie 
Hentseha, pozostać w domu.

Posiedzenie rozpoczęło się dziś o godzinę pó­
źniej, aniżeli jak  zwykle dotychczas. Z uderze­
niem godziny 9 zrana napełniła się sala publicz­
nością. Kraszewski z obrońcą Saulem, dalej oskar­
żony Hentsch z swoim obrońcą Drem Samterem 
dalej wojskowi rzeczoznawcy i sekretarz sądu za 
jęli swe miejsca, oczekując przybycia trybunału 
Tymczasem ubiegło już kwadrans, pół godziny, 
trzy kwadranse czasu, a trybunału nie było jeszcze 
w sali.

Zapewne musiało się stać coś ważnego, kiedy 
sądu dotychczas niema, szeptano pomiędzy publi­
cznością. Sąd rzeczywiście odbywał nadzwyczaj­
ną naradę, która prawie całą godzinę trwała. Mó 
wiono, że książę Bismark nadesłał drugie pismo 
na ręce prezydenta trybunału Dra Drenkmana i 
że trybunał nad tem pismem odbywa naradę. Sąt 
zachował przedmiot swych obrad w tajemnicy, mi­
mo to jednak, możemy się przygotować na jeszcze 
jaką... niespodziankę.

Dziś toczy się postępowanie dowodowe przeciw 
Hentschowi dalej, mianowicie co do Sturmgerath. 
Rozprawa toczy się zupełnie tak samo, jak  wczo­
raj. Oskarżony Hentsch twierdzi i usiłuje udowo­
dnić, że materyał, który użytkował do swych prac 
wojskowych, nie był tajnym, — podczas kiedy 
wojskowi rzeczoznawcy, zastępcy wielkiego szta­
bu jeneralnego i pruskiego ministeryum wojny, 
podpułkownik Wodtke i majorowie: Perthes, Er- 
lling i Gossler, twierdzą przeciwnie. Tu podnieść 
należy, że Hentsch, który ciągle daje odpowiedzi, 
a po części polemizuje z rzeczoznawcami, zdra­
dza bardzo dużo inteligencyi i zręczności, tak da- 
e c e , iż dotychczas on głównie prowadzi sam 

swoją obronę, chociaż jego zastępca Dr Samter 
dzielnie mu sekunduje. Z dotychczasowego toku 
rozprawy okazuje się Dr Samter zręczniejszym od 
Dra Saula. Być może jednak, iż ostatni okaże do­
piero w plaidoyer właściwe swe zdolności.

K r a s z e w s k i  dziś lepiej wygląda. Widać, iż 
moralnie jest pokrzepionym. Nota ks. Bismarka 
rozprószyła wszelkie wątpliwości, jakieby istnieć 
mogły w razie* jeżeliby kto tłumaczeniu się K ra­
szewskiego nie dawał wiary zupełnej i podsuwał 
jego czynności inne pobudki. Procesowi użyczyła 
wymieniona nota p a r  excellence barwy politycznej.

Samo posiedzenie nie przedstawiało dziś wię- 
tszego interesu, z wyjątkiem zeznań przywołanego 
mnownie na Kraszewskiego żądanie świadka p. 
Paula, kryminalnego komisarza z Drezna. Roz- 

rawa zaczęła się dalszym ciągiem postępowania 
dowodowego przeciw Hentschowi odnośnie do 
irac jego wojskowych | ofiarowanych listownie 
Adlerowi dla „R.“ i „ 0 .“

Zwykła procedura.
P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje podsądnego o 

wyjaśnienia. Podsądny tłumaczy się w swój zna­
ny sposób, poczem wojskowi experci orzekają, na 
co podsądny znowu replikuje.

W ten sposób załatwia sąd pracę H entseha: 
ocniessversuche gegen Hartgusspanzerung i Sturm- 
gerdthe, która to ostatnia praca stanowi, wedle 
aktu oskarżenia, istotę czynu karygodnego wedle 
§. 92 pozycya 1 kodeksu karnego, polegającą na 
tem, że Hentsch pracę tę ofiarował listownie K ra­
szewskiemu i zarazem Adlerowi dla „R.** i „O.,** 
która-to oferta, jak  prokuratorya z materyału li­
stowego wnioskuje — przyjętą nie została, —  a 
więc Hentsch w danym wypadku popełnił próbę 
zbrodni. c ---- Ł

Na przybycie świadka P a u l a  czeka publiczność 
z wielką ciekawością. Ważny to świadek, tem 
ważniejszy, iż Kraszewski powołał go, ażeby za­
przeczył podejrzeniom* rzuconym na Kraszewskie­
go przez potężnego kanclerza państwa niemieckie­
go. Paul jest urzędnikiem, więc zależnym po czę­
ści od księcia kanclerza. Mając to na uwadze, 
wątpią niektórzy, czyli się zdobędzie na odwagę 
zaprzeczania słowom ks. Bismarka. Wątpliwość ta 
jest atoli po części nie na miejscu, gdyż Paul, lu­
bo byłby najzależniejszym, zeznaje pod przysię­
gą przed sądem, a więc winien zeznać szczerą 
prawdę.

Wchodzi wreszcie Paul, zwracając na siebie cie­
kawy wzrok wszystkich obecnych.

P r z e  w. (Uroczyście.) Przypominam Panu, iż 
to, co dziś powiesz, zeznajesz pod przysięgą, którą 
złożyłeś, stojąc po raz pierwszy przed sądem.

S w. Paul. Wiem o tem.
P r  ze  w. Pan miałeś nadzór nad Kraszewskim 

i przedsiębrałeś rewizyę u niego?
Sw. Paul. Nadzoruję ściśle p. Kraszewskiego od 

uilku lat od czasu sprawy Jesielskiego, kiedy po 
v az,1.Iuerv' szy  przedsiębrałem w jego domu rewizyę.

P r z znam P- Kraszewskiego już od wielu lat. 
Kras7PwIt- ^ ^ an n*c wówczas nie znalazłeś u
utrzymuje 0^ 0̂  bUdzić PodeJrzenie> 5ż

Ś w  Pani lei i1 z °kcem mocarstwem?
„plan ‘ ^

ttEzsrssstsżk sjtznaleziono l i s t  Kraszewskiego, w którym mu p X °  
że cały jego plan me ma najmniejszej wartości i 
jest w tej formie poniekąd dzieciństwem.

P r z e  w. Czy mając nadzór nad Kraszewskim, I znaczono na dzień 16 sierpnia. Członkowie Towarzy 
nie spostrzegłeś Pan nigdy jakich innych oznak, stwa wyjadą z własną muzyką z Pragi osobnym po 
któreby przypuszczać dozwalały, iż on pozostaje I ciągiem 15 sierpnia, po drodze zaś przyłączać się 
w stosunkach z obcemi mocarstwami ? I będą uczestnicy tej wycieczki, którzy otrzymają sto

S w. Paul. Nigdy nic podobnego nie spostrze-1 sowną odznakę i bezpłatnie książeczkę z przewodni 
głem. Ikiem po Krakowie i Wieliczce. Przyjazd do Przyro

P r  ze  w. Czy bywali u Kraszewskiego wojskowi. I wa nastąpi 15 sierpnia o godzinie 5 po południu 
S w. Paul. Nie. Znam Kraszewskiego od dawna, tam odbędzie się wielki koncert „Sokoła1* kolińskie 

kiedy jeszcze był obcym poddanym i mieszkał za I go. Dalsza jazda nastąpihazajutrz — w Krakowie zaś 
paszportem. Żył zawsze samotnie, przyjmując w o- stanie całe Towarzystwo w sobotę 16 sierpnia w po 
góle bardzo mało osób. I ludnie. Tutaj po rozlokowaniu przybyłych, jedna po

P r z e  w. Czy wie Pan to wszystko pewnie. Iłowa będzie oglądała zabytki i osobliwości Krakowa,
Sw. Paul (stanowczo i dobitnie). Wiem to naj-ldruga połowa zaś wyjedzie do Wieliczki dla zwie 

pewniej. I dzenia salin. Popołudniu tegoż dnia odbędzie się współ
P r  ze  w. Reasumuję raz jeszcze to pytanie*: m o-1 na zabawa i koncert muzyki kolińskiej. W niedzielę 

że Pan sobie przypomnisz jak i szczegół, któryby 17 sierpnia zwiedzi Wieliczkę druga połowa Towa 
pozwalał wnioskować, że Kraszewski stał w sty -1 rzystwa, wieczorem zaś nastąpi odjazd do Czech oso 
czności z obcemi rządami. Nie wiesz Pan nic o tem. I bnym pociągiem.

Sw. Paul. Nic absolutnie. Gdyby mi był wia-1 — Wypadek na torze kolei tran sw ersa ln ej .  Wczo
domy chociaż najdrobniejszy szczegół, z pewno- raj wieczorem na torze kolei transwersalnej w Pod 
ścią bym go nie zataił; wszak wiem dobrze, iż I górzu, Jan Góra, 19-letni wyrobnik z Mokrzysk] w po 
zeznając przed sądem pod przysięgą, czynić mi I wiecie bocheńskim, dojeżdżający do budki strażniczej 
tego nie wolno. I na wózku niskim kolejowym, napełnionym kamieniami

P r z e w. (do Kraszewskiego). Czy Adler często skoczył z takowego, przyczem obcasem utkwił w szy 
bywał u Pana? lnach, a wózek wpadłszy na niego, przewrócił go na

K r a s z e w s k i :  Był kilka razy, kiedy przyno-1 ziemię i koło tak nieszczęśliwie przeszło głowę jego, 
sił mi korespondencyą. I że natychmiast ducha wyzionął. Przeciw Janowi iskrze,

Po przesłuchaniu Paula wraca przewodniczący I dozorcy wózka, zarządzono śledztwo sądowo-karne 
raz jeszcze do Sturmgerath. I z powodu zaniedbania należytej czujności.

Prokurator S i i c k e n  d o r f  wnosi tajną rozprawę. I — G wiazdka C ieszyń sk a  w ostatnim Nrze znów 
Sąd pozostawia sobie decyzyę co do tego. Tym-1 zapuszcza się w rekryminacye, walkę podjazdową 
czasem zapytuje przewodniczący obrońcę Kraszę w-1 przeciw osobistościom i zarzuca niecne zabiegi „kli- 
skiego, czy się zgadza z wnioskiem prokuratora, I ce“, do której należą prawi Szlązacy Polacy, znani 
żeby i Kraszewskiego podciągnąć do odpowiedział-1 nam dobrze, znani z pracy swojej i czystości chara- 
ności za próbowanie popełnienia zbrodni stanu I kteru. Stanowczo więc raz jeszcze stwierdzić musimy, 
w myśl § 49 a  kodeksu karnego. I że podobne postępowanie Gwiazdki boleść musi bu-

Obrońca Dr S a u l :  W porozumieniu z moim kii-1 dzić w każdem sercu polskiem, i że wywołuje ono 
entem mam zaszczyt oświadczyć, iż nie mam prze-1 rozdział tam właśnie, gdzie największa łączność i u 
ciwko temu nic do zarzucenia. Ifność potrzebna, by skutecznie walczyć przeciw obce

Sąd uchwala na żądanie prokuratora tajność po-1 mu a wrogiemu żywiołowi. Sądzić przedwcześnie a 
siedzenia. I stronniczo jest złem bezwątpienia, ale stokroć gor

Publiczność opuszcza salę. szem, że tylko tyle powiemy, jest potępiać ludzi za
Tajne posiedzenie trwa do godziny wpół doi cnych i cele szlachetne, jak to Gwiazdka  czyni tak 

drugiej, poczem przewodniczący oznajmia, że po-1 nieopatrznie w ostatnim Nrze, a sprawę narodową 
stępowanie dowodowe skończone, a jutro rozpo-1 sprowadzać na rozpalony i wulkaniczny grunt osobi- 
czną się plaidoyers. | stych niechęci, jakim Gwiazdka  tak chętnie, rozmy

ślnie i samochwalczo wyraz daje. Oto, co musimy je 
O p o lsk ich  leg io n a ch  w czasie wojny I szcze, po raz ostatni już, Gwiazdce powiedzieć i przed 

wschodniej r. 1878, którym, jako rzekomemu I czem przestrzedz ją  w imię drogiej nam wszystkim 
dziełu T o w a r z y s t w a  w o j s k o w e g o  p o 1-1 narodowej idei na Szląsku!_W dodatku musimy tylko 
s k i  eg o , ks. Bismark w swym liście uczynił ty-1 polecić jej uważne i z ręką na sercu prze 
le zaszczytu, otrzymujemy z autentycznego źródła I czytanie mowy pastora Franciszka Michejdy „o soli- 
następujące szczegóły: Nad formacyą oddziału I darności**, jaką miał ten zacny patryota na I zgro 
polskiego przeciw Rosyi w ówczesnej wojnie tu-lmadzeniu Tow. politycznego w dniu 19 kwietnia -
reckiej pracował usilnie członek parlamentu an -1 ona odpowie najlepiej, jak myśli i co myśli ta —
gielskiego p. Johnston, w czem mu pomagało kil I „klika1*.
ku zbałamuconych Polaków. W kołach emigracyil — O dezw a. Koło Literackie lwowskie, wypełnia
solskiej, a mianowicie wśród dawnych wojsko-1jąc uchwałę zjazdu artystów i literatów polskich, od 
wych, myśl ta napotkała na stanowczą opbzycyę I bytego w Krakowie w dniach 14 i 15 września r. z. 
i nikt z nich nie dał się wciągnąć do projekto-1 zaprasza, ponowny zjazd artystyczno-literacki na d,, 
wanej akcyi, prócz jedynego oficera z em igracyil25 września r. b. do Lwowa. Szczegółowego program 
majora Jagmina. Tak więc cały ten niefortunny I mu zjazdu, zarząd „Koła** nie omieszka we właści 
projekt zrobił, mimo silnych obcych wpływów, I wym czasie podać do publicznej wiadomości. W obec 
najzupełniejsze fiasco i skończyło się na sformo-1 nej chwili, poprzestajemy tylko na niniejszem, ogól- 
waniu t. z. oddziału polskiego, złożonego z nie-1 nem zaproszeniu wszystkich pracowników, zarówno 
spełna 130 ludzi, pomiędzy którymi było 66 izra-1 w zawodzie artystycznym i literackim, jakoteż w dzień 
elitów, koło 20 ochotników różnej narodowości, I nikarskim i wydawniczym, do współdziałania w przy 
nawet Bułgarów, a zaledwo 30 Polaków. Amba-1 gotowawczej pracy około podniesienia znaczenia za­
sada pruska miała o tym stanie rzeczy najdokła-1 mierzonego zjazdu i przysporzenia mu dodatnich re- 
dniejsze wiadomości, zastępując bowiem w Kon-1 zultatów. Nadmieniamy dalej, że wszelkie wnioski, 
stantynopolu ambasadę rosyjską, śledziła z skwa-1 projekta i materyały do dyskusyi, dotyczące celu 
diwością cały przebieg tych niefortunnych usiło-1 zadania zjazdu artystyczno-literackiego, należy nade 

wań. Jeżeli zaś nawet wojskowi emigranci polscy I słać na ręce sekretarza komitetu zjazdu p. Władysła- 
w Turcyi mieszkający, nie mieszali się bynajmniej lwa Bełzy (ul. Kraszewskiego Nr. 15) najdalej do dnia 
do formacyi tego smutnej, a śmiesznej pamięci 115 łipca 1884 r. Oddając losy zjazdu w ręce ogółu 
oddziału, tem bardziej nie miało żadnego zwią-1 artystów i literatów polskich, nie wątpimy, że przy 
zku z tą sprawą jakieś Towarzystwo wojskowe lich. życzliwej pomocy i chętnem poparciu, zdołamy

wywiązać się z powierzonego nam zadania.
Lwów, dnia 15 maja 1884 r. „

Zarząd „Koła Literackiego1*:
Dr Roman Piłat, prezes. Dr Aleksander Janowicz, 

zastępca przewodnicząącego. Bolesław Baranowski, Ka 
roi Młodnicki, Włajysław Schmidt i Romuald Star 
kel, członkowie zarządu. — Władysław Bełza, sekretarz. 

— Jubileusz uniwersytetu  w  Leodyum. W tym

polskie w Paryżu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  17 maja.

Egzam in w szkole rzemieślniczej miejskiej od 
był się wczoraj wieczorem wobec Prezydenta miasta I tygodniu obchodzi uniwersytet katolicki w Leodyum 
Dra W e i g l a .  Obecnymi byli także radcy miejscy: 150-tą rocznicę swego istnienia. W d. 1 1  b. m. wie- 
Dr Bobrzyóski, Friedlein, Dr Oettinger, Rozwadowski, I czorem zapowiedział odgłos dzwonów i grzmot dział 
Dr Zoll, ra^ca Magistratu p. Turnau, oraz pp.: dyre-1 rozpoczęcie uroczystości. Miasto całe, prócz ratusza, 
ktor Baraniecki, inspektor Twaróg, dyrektor Jabłoń-1 było wspaniale przyozdobione, a szczególnie kościół 
ski, p. Emil Baruch i kilkudziesięciu majstrów. Egza-1 św. Piotra, gdzie dnia następnego w południe odśpie- 
min odbył się w ten sposób, iż w każdej klasie za-1 wano uroczyste Te deum. Ź dostojników kościelnych 
dawali nauczyciele pytania z pięciu przedmiotów. I byli obecni: Arcybiskup Goossens, oraz biskupi dye- 
Wszyscy obecni uznali, iż postępy uczniów są do-|cezyalni z Tournai, Lićge i Namur. Katoliccy człon- 
skonałe, szkoła rozwija się bezustannie, a szczegół-1kowie senatu i Izby deputowanych zgromadzili się 
niej podobało się prowadzenie i kierunek uczniów VI w znacznej liczbie. Przybyły deputacye Studentów 
klasy, gdzie oprócz początków geometryi, uczniowie I z Gandawy, Lióge, Lille, Paryża, Wrocławia i Akwis- 
obznajamiają się praktycznie z dotyczącemi codzien-1 granu. Wśród niezliczonego udziału uczestników, od 
nego życia rzemieślnika wiadomościami. W popisie I było się o godzinie 2ej posiedzenie akademickie. Po 
fwzięło udział 560 uczniów, a do szkoły było zapisa-1 odczytaniu breve papieskiego, które winszuje uniwer- 
(pych 773 terminatorów, między nimi 3 czeladników. I sytetowi uroczystości, zabrał głos rektor Pieraerts, 
Na naukę zaś modelowania i rysunków zapisanych I kładąc nacisk na rozkwit uniwersytetu który liczy 
było 26 uczniów, częścią czeladników, którzy już 11600 uczniów i wykształcił wielki poczet znakomitych 
szkołę ukończyli, częścią terminatorów. Rozdanie na-1 uczonych. Uniwersytet trzymał sie wiernie zasady •
gród nastąpi w niedzielę w Muzeum tecliniczno-prze- „Pielęgnowanie umiejętności i religii** i te m  « łn ż v ł ró

„ph™? j,k
—  Psoty na p lantącyach . Dzisiaj o połnocy pa- cybiskup Goossens, wyrażając radość swą z uroczy- 

trol policyjny przytrzymał na plantacyach w pobliżu stości, a nauczycieli i uczniów zachęcał do wytrwania 
ulicy Szewskiej Mieczysława D., młodego człowieka, na obranej drodze i przyrzekł pomoc całego episko- 
który z drugim młodzieńcem połamał rozmyślnie ba- patu. Po południu przechodził świetny korowód przez 
ryery otaczające plantacye i obaj usiłowali ławkę prze- ulice miasta, -  witany z zapałem przez tłum lu- 
wrócić, lecz im patrol przeszkodził. Towarzysz Mie- Idu. Wieczorem nastąpiła uczta w której wzięli u 
czysława D. na widok zbliżającego się patrolu uciekł, dział biskupi. Wśród‘uczty wzniósł toast rektor na 
Przeciw sprawcom tej psoty zarządzono dochodzenie cześć papieża i króla, wspominając również o dwóch 
sądowo-karne. Nie wiemy, kto są owi wandale, któ- królowych belgijskich, Ludwice Maryi „świętej1* i te- 
rym przyjemność robi niszczyć urządzenie tej ozdoby raźniejszej królowej Maryi Henryecie „ukochanej przez 
miasta, jaką są plantacye, ale w każdym razie wła- lud**. Następnie odczytał telegram od Ojca św., w któ- 
dza powinna surowo skarcić podobnego rodzaju wy- rym Papież wyraża radość z uroczystości i przesyła 
bryki. obecnym błogosławieństwo apostolskie. Z powodu u

— Koncert W ogrodzie Strzeleckim orkiestry woj- roczystości zamianował uniwersytet leodyjski nastę
skowej 56 pułku, odbędzie się jutro, jeżeli posłuży pujących doktorów honorowych: doktorami teologii: 
właściwa pogoda. , I kardynała prymasi S im  or/,  profesora R e t i n g e r a

— W rzeza ln i  miejskiej odbyła się wczoraj próba w Wllrcburgu — Doktorem prawa: 'Senatora francus- 
topienia łoju w obecności inspektora przemysłowego kiego Lucyana Br un;  doktorem filozofii i literatury: 
p. Nawratila, który badając z urzędu cały ten aparat historyka J a n s s e n  w Frankfurcie; doktorami nauk 
pod względem bezpieczeństwa, wyraził się nader po- przyrodniczych (sciences), Cesarza brazylijskiego 
chlebnie o całem urządzeniu. D om  P e d r a  II i Arcyksięcia R u d o l f a ,  następcę

—  S z k o d a ,  jaką ponosi skarb państwa z p o w o d u  I tronu austryackiego.
w iadom ego w ypadku  spalen ia  się w agonu z przesy ł- — Przyjęc ie  p os ła  ch ińsk iego  p rzez  prezydenta  
kam i pocztow em i około Słotw iny, w ynosić m a b lisko I Francyi- Figaro opisuje w sposób hum orystyczny  
16,000 złr.  ̂ I p rzedstaw ien ie  się now ego posła  Chin L i-F ong -P ao  u

—  Dzisiaj rano za wałem fortyfikacyjnym w Pod-|p. Grevy, który czekał nań w galowym salonie pa- 
górzu powiesił się na drzewie Karol Milkę, lat 38 I łacu elizejskiego, kucząc według zwyczaju wschodniego 
liczący, czeladnik cukierniczy z Biały. Przybyły Dr z wzniesionemi w górę palcami wskazującemi i z u- 
Skakalski skonstatował śmi -ć Milkegó, którego zwłoki I śmiechem kiwając głową. Gdy wszedł Li-Fong-Pao, 
odwieziono do trupiarni W  cmentarzu podgórskim. I powitał go Grćvy uprzejmie wywiesiwszy język. Pó- 
Powodem samobójstwa, zdaje się, był brak środków żniej nadeszła małżonka prezydenta niosąc tacę z fili- 
utrzymania. I żankami herbaty. Jenerał Pitióe nałożył dwie fajki,

—  W ycieczka  C zech ó w  do Krakowa. Towarzy- jednę dla posła, drugą dla prezydenta. W obu znaj- 
rzystwo „Sokoł“ w Kolinie w Czechach, urządza doldowało się opium. Wtem ukazał się p. Mollard wpro- 
Krakowa i Wieliczki gromadną wycieczkę, którą na-1 wadziciel ambasadorów i zaraz rozpoczęło się urzę­

dowe przyjęcie. Li-Fong-Pao mówi tylko po cbińs 
P. Grćvy mówił po francusku, a p. Mollard służy*  ̂
dragomana. Prezydent zagaił i podtrzymywał 
wę z tym majestatem postawy, z tą wykwintną tof , 
wyrażeń, z tą głębokością myśli, jakie mu są w** 
ściwe. Rozmowa toczyła się następnie: P. G r ć v y ‘| 
Gdybym nie był Francuzem, chciałbym być Chińczf 
kiem. (P. Mollard tłómaczy, n. b. znając zaledwo kil* 
frazesów chińskich). L i - Fo n g - Pa o :  Et-Si-Pal l*'̂  
Fich-ton-kan-ben oui-Sti-ti. P. Grć  vy: Co on mó#1’ 
P. M o l l a r d :  Mówi, że gdyby nie był Chińczykitjl,,, 
chciałby być Francuzem. P. G r ć v y: Przybywasz pa® 
z gałązką oliwną. Zawrzeć pokój —  to jedyny sp°" 
sób zakończenia walki, gdyż wojna jest straszną kR 
ską. Ale gdyby jej nie było, nie umianoby cenić p® 
koju. (P. M o l l a r d  tłómaczy). Li-Fong-Pao: Ot*
Blen-Kon-futz-enl kon-ut-zent P. G r e v y :  Có ®*| 
mówi? P. M o l l a r d :  Nazywa pana KonfucyuszeD1' 
P. G r e v y :  Nikt bardziej odemnie nie ceni Chi®1 
tego kontynentu azyatyckiego, którego Europa z* 
zdrości. Powiesz pan swemu monarsze, że gdyby oi‘ 
ległość, która nas dzieli, była mniejszą, bylibyśmy blit' 
szymi sąsiadami. (P. Mollard tłómaczy). Li-Fong-PaO' 
Ba-tachan fe-ni-han-a braka-da-bran. P. G r ć ' ! '  
Co on mówi? P. M o l l a r d :  Mówi, że pana podzi’ 
wia. P. G r ć v y :  Pozwól pan, abym mu przedstaw11; 
moją żonę. Nie ma ona maleńkiej nóżki, ani uko­
śnych oczu Chińczynek, lecz posiada przymioty wy­
nagradzające te korzyści, których wartość cenię, cho­
ciaż bez zazdrości, gdyż każdy naród ma swoje oby­
czaje, a gdybyśmy przyjęli zwyczaje chińskie, cóżb! 
się stało z naszemi staremi instytucyami francuskiemi • 
(P. M o 11 a r d tłómaczy). Li - Fo ng - Pa o :  V e r y -good- 
in-dead. Pan Grć  v y :  Co on mówi? P. M o l l a r J  
Pyta, czy pana kocha żona? Pani Gr ć v y :  Powiedz 
mu pan, że pan Grevy jest i będzie zawsze moim dro­
gim kotkiem. (P. Mollard tłómaczy). L i-F o n g - P a o • 
Ouf-Bezef-ko-libri ka-ty. P. G r ć v y :  Co on mówi- 
P. Mo l l a r d :  Mówi, że pan nie wyglądasz na kot* 
i że żona panu ubliża. P. G r ć v y : Powiedz m® 
pan, że kot użytym tu został figurycznie. P. M o f  
l ar d:  Nie dość na to znam język chiński. Li- 
F o n g - P a o :  Ti-na de-quo-til P. G r e v y :  Co o® 
mówi? P. M o l l a r d :  Pyta, zkąd pan masz her­
batę —  z Kantonu, Pekinu, czy z Nankinń?P. G r 6 v y; 
Nie —  z Potin.

-  Midhat b asza ,  O którego śmierci doniósł tele-! 
gram, zakończył życie w d. 12 b. m. w El Tarifli 
gdzie był internowany od chwili, gdy Sułtan Abdul 
Hamid, zapominając, że go Midhat wprowadził na troili 
oskarżył go o udział w morderstwie Abdul Azisa- 
Midhat był przez lat 10 (od r. 1871 do 1881) je­
dynym mężem stanu, którego znać było w Turcy1- 
Dwaj jego poprzednicy Ali basza i Fuad nie pozo­
stawili po sobie spadkobierców. Tradycyę rządó# 
państwa, utrzymaną przez Mustecharów, po wię­
kszej części Greków lub Armeńczyków, w rękach któ­
rych była na szwank narażoną, Midhat podżwigną* 
silnie i chcąc pokonać wpływy zachodu, które zagra­
żały jego krajowi, marzył o zapożyczeniu od Europ)' j 
postępu w uzbrojeniach i systemie rządu. Po Musta­
fie Fazilu, owym Egipcyaninie, bracie Chedywa Izmae- 
la, który był więcej Paryżaninem niż Turkiem, za 
mierzył odjąć Sułtanom część władzy i obdarzyć pań­
stwo konstytucyą. Rzecz ta. nie dała się zaszczepi® 
w kraju haremów. Abdul Azis upadał pod brzemie­
niem długów zaciągniętych przez Ttircyę, i interwen- 
cya mocarstw była nieuchronną. Przygotowywała śi? 
wojna. Aby zapobiedz klęskom, jakie przezorność > 
Midhata przeczuwała, należało się spieszyć. Midhat 
zbyt się spieszył. Sułtan Abdul Azis umarł, sułtan 
Murad dotknięty został szaleństwem. Abdul IIamidf 
lękając się podobnego losu, skazał na wygnanie Midha­
ta, który przybył do Paryża, następnie udał się do 
Londynu, podróżował i uczył się. Midhat był niepo­
spolitym mężem. Obdarzony niezwykłą energią, pra; 
wością rzadko spotykaną w Turcyi, należał on do tej 
rasy Rumeliotów, która długo państwu nadawała wiel­
kość, jakiej ślady zaginęły, odkąd Mahometanie mą 
ją oczy tylko dlatego zwrócone na Zachód, aby si? 
lękać wszystkiego od zbliżenia, o które oręż ich sta 
rał się i ubiegał.

—  Poczta na górze Synai.  Znajdujący się na gó­
rze Synai grecki klasztor św. Katarzyny zamierza mię­
dzy klasztorem i poblizkim portem Tor, w którym pa­
rowce Towarzystwa egipskiego „Khedivieh“ w żeglu­
dze swej Dżidah i Hodeidah zawsze się zatrzymują * 
zaprowadzić regularną komunikacyę pocztową. Na gó­
rze tej i w okolicy mieszkające pokolenia Beduinó«V 
przyrzekły opatowi w zamian znacznego daru pienię­

żnego, że pozwolą posłańcowi pocztowemu bez prze­
szkody przechodzić przez swoje terytoryum.

Repertoar teatralny.
W n i e d z i e l ę  18go: Zbójcy, Schillera. Czwarty 

gościnny występ p. R. Żelazowskiego.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół S ztuk  
Pięknych w Sukiennicach otw arta codziennie od godziny 
11 ej do 4ej prócz poniedziałku. — W stęp w niedziele l"i 

dnie powszednie 30 centów.
— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie n* 

Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilacp 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakryst)'1-

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Colleaium  ma/us) zwiedzać można codziennie od godziny 
I2ej do le j, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckie® 
bezpłatnie.

— Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — W stfP 
•20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie-

— D. 16go maja pochmurno; term. od 8-9 do­
szedł do 18-4 C. Barometr prawie bez zmiany ; 0 
godz. 7ej rano d. 17go stan jego był 742-5 millim-i 
term. 14*2 C. — Wiatr zachodni.

—  W  niedzielę d. 18go maja: Ś. Feliksa; w po­
niedziałek 19go : ‘K rzy żo w e  dn ie . 8. Piotra Celest.

W ia d o m o śc i a r ty s ty c z n e ,  l i te r a c k ie  
i  n u u ko tre .

Wc czwartek 22 maja urządza Towarzystwo dru­
karzy i litografów krakowskich „Ognisko1* w Wie­
liczce wieczór muzykalny, w którym wezmą także U- 
dział zaproszeni amatorowie i amatorki. Wieczór te® 
odbędzie się w sali teatru wielickiego, program z»s 
jest następujący: Kreutzer, Krzyżyk wśród skal; —fi 
gdzież ? —  Pieśń wieczorna, chóry męskie; Singelće- 
Lucya de Lammermoor, skrzypce solo; Kratzer, Są 
dziewic —  Skrzypki swaty, solo tenor barytonowy - 
Liszt, Rapsodya węgierska, fortepian solo; Sonne® 
feld, Pieśń nad kołyską, solo mezzo-sopran; Me®' 
delssolin, Nokturn, kwartet, solo i chór męski; M® 
ryan, Cicha łza, chór męski wraz alt solo: Moniur?- 
ko, Improwizacya — Do Laury, solo tenor; Deklani* 
cya; Nesvadba, Lore ley paraphrase, skrzypce so!®) 
Moniuszko, Wędrowna ptaszyna — Dumka, R1®* 
Maryi, solo mezzo-sopran; Weber, Piosnka żołniers '* 
Tomaczowski, Polowanie, chóry męskie. Kierunki# 
części muzykalnej wieczorku zajął się p. Maryan I 
dnicki. Pomiędzy 1 a 2 częścią odegrana będzie f®-1-



OZAB ł Niedzieli 18 Mąj» 1884.

®^a sceniczna w jednym akcie przez tJrsyna p 
"Narzeczona". Polowa dochodu z wieczorku przezna 
®*oną jest na dochód stowarzyszenia ku niesieniu po 

'®ocy ubogim uczniom w Wieliczce. Spodziewać się 
ależy, że zarówno szlachetny cel jak doborowy i ob 

,v  program zwabi liczną publiczność Wieliczki i 
°licy na ten wieczorek.

Nr. 20 Przeglądu Lekarskiego zawiera: K a c z o 
0 "vv s k; i : O związku przyczynowym zapalenia dzią 

z innemi chorobami (c. d.). J a b ł o n o w s k i :  Ka 
^  i styk a lekarska w Turcyi (c. d.); Zjazd lekarzy i 
'^yrodników polskich w Poznaniu; Sprawozd. z XIII 
*Jazdu chirurgów niemieckich w Berlinie; Wiadomości 
‘Utygtyczne i ogólnolekarskie; Wiadomości bieżące.

Times zamieszcza bardzo pochlebną notatkę o an 
Piskim przekładzie Konrada Walenroda, dokonanym 
"*ez p. Dziewickiego. Piękne to i wierne tłómacze' 
Jj’e cieszy się w istocie zasłużonem w Anglii powo 
^Cniem.

\  ^ M M M M M * . _

W y s t a w a  z a b y tk ó w
* epoki Jana Kochanowskiego.

W dalszym ciągu zaproszeń przyobiecali nade 
ać na wystawę zabytków i dzieł sztuki z XVI w. 
d y r e k t o r  M a t e j k o :  kosztowności i tkaniny 
X. Infułat B o b e r :  kotary, gobeliny i kobierce. 

, XX. M i s j o n a r z e :  Cenny portret Stefana Bu­
r e g o ; cztdry obrazy na drzewie szkoły Diire 
W«kiej.

XX. D o m i n i k a n i e :  ex voto Cutti F ab ra , kan- 
Jńpaly z miniaturami.
Xx. B e r n a r d y n i :  księgi miniaturowe. 
K a n o n i c y  R e g u l a r n i :  tkaniny, hafty. 

.Hadca m. F r i e d l e i n :  Cenne portrety w szty 
^ach postaci XVI wieku.

Ili

Kraków dnia 17 maja. -  
HOTEL SASKI. Hr. Salis

Przyjechali: 
z Wiednia, hr. M,

jhąozyńska, J. Kollupayło, M. Boecasini z Litwy, 
J. Ponberg z Przerowa, bar. Heynitz z Dre- 

***8, E. Oestereicher z B>ałv, G. Hinzinger z Rze- 
*owa, I. Urbański, E. Milkowski, K. Łoniewski 
.Galicyi, J. dO’Byrn z Warszawy, W. Mańkow- 

z Podola, K. Prondziński z Szląska, C. Wurf 
5 Berna.

^rtyknły w dziale „Nadesłane" nie poclio 
od Itedakcyl.

N a d e s ł a n e . (1341 2-4)

Dr St. S m o l e ń s k i
^ ia d a m ia ,  że Z ak ład  w o d o leczn iczy  w Ja-

w orzu  koło  B ielsk a  
z u p e łn ie  o d n o w io n y

otwarty od Igo  Maja do P aździernika.

( N A D E S Ł A N E ) .  (902-4-6)

FRANZENSBAD
zobacz ogłoszenie.

n a d e s ł a n e .

Hladaczka jest chorobą wieku niedojrzałego, to- 
uarzyszącą rozwijaniu się, szczególniej zaś u ko- 
'et w peryodach miesięcznej regularności. Nerwo- 

, 8 wstrzęśnienia, jako symptomat nieodłączny od 
choroby, wymagają lekarstwa odżywiającego i 

t?budzającego zarazem, żelazo jest dzielnym środ­
o m  wzmacniającym, jod pobudzającym cały or- 
^bizrn.
. Pigułki Blancard’a żelazisto-jodowe, upoważnio- 
I* przez komitet Lekarski w Petersburgu i po- 
^ierdzone przez Akademię Medyczną w Paryżu 
.hecyalnie w tych wypadkach są pożądane tak 

lekarza jak  i dla chorego.
Wymagać należy podpisu Blancard’a na zielonej 

lykiecie. Prawdziwe pigułki Blaneard’a sprzedają 
? tylko we flakonikach lub pół-flakonach, a ni- 

na wagę.   (G2-1)

NADESŁANE. (377)

Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda c. k. 
nadworny dostawca i  aptekarz obwodowy

w Korneuburgu.
Przy naszem dzisiejszem zamówieniu pa- 

*ek Pańskiego widomego i  jedynego proszku 
rneuburskiego dla hydła widzimy się spowodo-

teani otwarcie wyznaó, a to na zasadzie długole- j dachu, galerye i parter. O godzinie 6 */a runęła I żadne najskrajniejsze nawet stowarzyszenie pol-
tniego wypróbowanego i  skutecznego używania te,- kurtyna, którą przed południem spuszczono po jsk ie  nie utrzymywało związku między oficerami
goi w naszym całym wcale znacznym inwentarzu 
bydła, że iclaśnie temuż Pańskiemu znakomitemu 
proszkowi dla bydła zawdzięczać mamy nietylko 
ciągłe zdrowie, leez szczególniej znaczny przyrost 
inwentarza.

Sądząc, że tym sposobem wypełnimy miły obo 
wiązek, zostajemy z szacunkiem

Zarząd gospodarczy księcia Salma 
Oawalowsky,

Raitz, 5 października 1870 r.
Względem składów zwracamy uwagę na ogło­

szenie c. k. koncesyonowany proszek komeuburski 
dla bydła  w dzisiejszym Nrze,

D z i e ł a  l a t c y a u a  S i e i n l e ń s k i e f f o
w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do naby 
cia pod 1. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze 
pod 1. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, nieo 
prawne za 12 złr,, oprawne za 15 złr.

Pożar Stadtteatru w Wiedniu.
(:Telegramy własne „Czasu. " )

W io c W i  16 maja. O  (Otrzymane o godzinie 
9 wieczór). Od trzech godzin pali się Stadtteater 
na Seilerstaette. W calem mieście popłoch ogro­
mny, tramwaje zatrzymane, konie zarekwirowano 
do wozów straży pożarnych. Sikawki przybyły 
z wszystkich przedmieść. Ogień wybuchł na trze 
cicj galeryi wskutek niedbałnści robotników, któ­
rzy trawersy żelazne zaciągali — tak brzmi pierw 
(szy raport policyjny. Pełno jednak krąży pogło 
sek, że ogień podłożony — bo w dzień wybuchł, 
i w loży. Cały budynek pali się, przez wszystkie 
okna i po nad dach wydobywają się żółte, zie 
lone, fioletowe języki płomieni. Łuny niema, bo 
dzień, ale okropny dym i czad. Wszystkie gzymsy, 
dachy i okna obsadzone strażakami, którzy po 
drabinach pną się, ciągle trąbią sygnały, kierują 
wężami. Gorączkowy dowóz wody, lubo sikawki 
narowe zasilane są z hidrantów wodociągowych. 
Ratunek jednak niemożebny, idzie tylko o zloka 
izowanie ognia, gdyż ogromne iskry grożą są­

siednim domom. Sklepy, prywatne mieszkania także 
do szczętu spalone. Kurtyna żelazna wstrzymała 
ogień przez całą godzinę, zanim przeżarł się na 
scenę. Teatr zaasekurowany na 750.000 złr. W tej 
chwiłi zapadły się szczyty tylnego traktu, palą 
się garderoby i dekoracye, zajął się dom sąsiedni 

W i e d e ń  17 maja. W oknach domów sąsie­
dnich przebijają się promienie ognia, co sprawia 
wrażenie, jak  gdyby wszystko wewnątrz gorzało 
Z największym wysiłkiem udało się pożar zloka­
lizować. Domy Abensberga i „ Gartenbaugesell- 
schaft,u z których powynoszond wszystkie rzeczy 
do parku, całe są zlane wodą. Między 30 sikaw­
kami, są 4 parowe. Przy akcyi ratunkowej 10 osób 
zostało zranionych, a 30 straciło przytomność: dla 
dostarczenia wody użyto 80 par koni.

Godzina 7 rano. Widok miejsca pożaru sprawia 
smutne wrażenie. Wszędzie ruina i szczerniałe od 
ognia mury, na których gdzieniegdzie spotkać 
można kawałki afiszów. Na miejscu najpiękniej 
szego teatru* leży obecnie kupa gruzów. Stwier­
dzono, że przyczyną katastrofy było niedbalstwo 
stróżów. Straż ogniowa, która przez cały dzień 
miała czuwać wewnątrz teatru , była nieobecną. 
W 20 minut no wybuchu pożaru* stróż na wieży 
kośeioła św. Szczepana pierwszy sygnalizował po­
żar. Kurtyna ułatwiła gaszenie pożaru; nad głó- 
wnemi jednak schodami niema wcale u góry okien,
skąd jedynie skutecznie możnaby było stłumić 
ogień.

H  l e r t e ń  17-go maja. 0  Sikawki są w ruchu 
irzez cały dzień. Polewanie wodą nie mogło od­
nieść skutku z powodu siły i dłuższego trwania 
pożaru. Drzewa i murawa w Stadtparku są czarne. 
Ochotnicze Towarzystwo ratunkowe Wilczka od­
dało nadzwyczajne usługi, zaopatrywało rannych 
i pokrzepiało słabnących. Cynkowe gzymsy topiąc 
się, utrudniały straży ogniowej wyjście na górę; 

8 osób jest rannych; wiele osób wyprowadziło 
się z mieszkań z powodu gorąca i pękania szyb 
w domach przyległych. Personal teatralny jest 
zrozpaczony. Teatr asekurowany był tylko na 
‘00.000 złr.

(Telegramy biura korespondencyjnego).

W i e d e ń  17go maja. Na miejsce pożaru cisną 
się niezliczone tłumy ludności. — Przyległe ulice 
zamknęło wojsko i straż bezpieczeństwa. Podług 
pierwszego doniesienia, jakie straż ogniowa otrzy­
mała z teatru , wybuchnąć miał ogień w jednvm 
z pokojów. O godzinie 5 '/4 gorzało już wiązanie

próbie, gdyż wskutek zawalenia się dachu nie trzech mocarstw rozbiorowych, coby było mebez- 
 ' " r pieczną lekkomyślnością i niepotrzebnem naraża­

niem tychże.
/  L i p s k  17go maja. Wczoraj po przemówieniu 
prokuratora Treplina, zabrał głos Dr Samter, o- 
brońca Hentscha, i starał się winę swojego klienta 
po części zwalić na Kraszewskiego. Doniosłem już, 
iż Trepplin przypisywał motywa winy Kraszew­
skiego, jego polskiemu patryotyzmowi, nazwał go 
spokojnym rewolucyonistą, zarzucił mu nienawiść 
do Niemców, a sympatyą dla Francuzów, a na 
dowód tego przytoczył ustęp z romansu Bez serca. 
Na zarzuty te odpowiedział obrońca Kraszewskiego 
Dr Saul, którego mowa silne wywarła wrażenie. 
Saul wykazywał, iż ani przebieg rozprawy, ani 
treść odczytanych dokumentów nie dowiodły, aby 
dostarczone Kraszewskiemu przez Hentscha koj- 
respondeneye czerpane były z materyałów sekre­
tnych, kładąc zarazem nacisk na to . iż Kraszew­
ski nie żądał od Hentscha, aby udzielane mu spra­
w ozdana o rzeczach wojskowych opierały się na 
dokumentach, będących tajemnicą sztabu jeneral- 
nego. Pośrednicząc w dostarczaniu Zaleskiemu 
rzeczonych informacyj, działał Kraszewski w do­
brej w ierze, a treści sprawozdań o stosunkach 
militarnych w Niemczech bliżej nie badał i w o- 
góle losem tych kotfespondencyj wcale się nie 
zajmował.

Działalności męża zajmującego w literackim świę­
cie tak wybitne stanowisko, męża, którego naukę, 
zdolności, i świetny talent powieściopisarski cała 
Europa ceni, nie można podsuwać bez żadnego 
dowodu nieszlachetnych motywów. Kraszewskiego 
uwielbia cały naród polski/krzyw da jemu wyrzą­
dzona, dotknie boleśnie cały jego naród. Gdyby 
atoli trybunał mimo to dostrzegł w postępowaniu 
Kraszewskiego jaką winę, w takim wypadku obo­
wiązkiem jego będzie sumiennie uwzględnić łago­
dzące okoliczności, które tak wymownie przema­
wiają za Kraszewskim, dziś tak ciężko pod brze­
mieniem nieszczęścia cierpiącym.

Po Saulu zabrał głos nad prokurator Seekendorf 
przemawiał w surowy i bezwzględny sposób 

przeciw Kraszewskiemu, posługując się niejedno­
krotnie co do jego oseby wyrażeniem „zdrajca. “ 
List Bismarka jest dla niego decydującym; co do 
winy Kraszewskiego nie przyjmuje on żadnych 
łagodzących okoliczności.

Następnie prezes trybunału Drenckman zwrócił 
się do Kraszewskiego z zapytaniem, czy chce 
przemówić. Na to odparł Kraszew ski: Nie, mówić 
nie będę; oczekuję tylko sprawiedliwości od nie­
mieckiego sądu. (Wzruszenie w calem audytoryum).

Wyrok będzie ogłoszony w poniedziałek w po­
łudnie.
X L i p s k  17 maja. Szanse dla Kraszewskiego 
układają się niepomyślnie. Trybunał uzna go 
prawdopodobnie winnym, lecz przypuszczają po­
wszechnie, iż przyjmie okoliczności łagodzące. Na 
wypadek skazania Kraszewskiego, będzie nie­
wątpliwie kara więzienia w domu poprawy, zmie­
nioną na więzienie w fortecy, gdzie się można 
swobodniej poruszać i pisać. W tym wypadku, 
jyłby Kraszewski internowanym w saskiej fortecy 

KCnigstein.
B e r l i n  17 maja. Z powodu oświadczenia k s 

lism arka, te  także i rząd austryacki odstąpił 
w końcu od obrad w kwestyi dynam itowej, do­
noszą do Kreuz Z tg  z Pesztu, iż stało się to za 
inieyatywą rządu węgierskiego, który obawiał się 
opbzycyi ze strony sejmu węgierskiego.

Podług doniesienia z W arszawy, jenerał Hurko 
zachorował niebezpiecznie.

B e r l i n  17 maja. Do Voss. Ztg  donoszą z No­
wego Jo rk u : Mimo ostatniej katastrofy, utrzymują, 
że największe złe już minęło. Zawieszenie wypłat 
jrzez dom „Fisk et Hatch “ ma być tylko tym­

czasowe. Clearinghouse udzielił sześciu bankom 
zapomogę w kwocie 4 milionów dolarów.

P a r y ż  17 maja. Jakkolwiek doniosłości wy- 
ladkn w Nowym Jorku nie można dotąd jeszcze 
oznaczyć, mimo to zdaje się, że europejskie targi 
nie poniosą wskutek tego znaczniejszych strat. N aj­
więcej dotknięte są targi angielskie i niemieckie, 

aryż zaś bardzo nieznacznie.
B e l g r a d  17 maja. A rcyksiąię Albrecht przy­

jd z ie  dzisiaj do Zemunia, ,.w celu odbycia prze­
glądu wojska. Po rewiach juda się do Belgradu, 
w celu odwiedzenia Króla, a wieczór powróci do 
Zemunia.

miała żadnego punktu oparcia. W mgnieniu oka 
ogarnęły płomienie całą scenę. Czasami przenosił 
wiatr płomienie ku Schellinggasse. Sala położona 
właśnie w tamtej stronie, spłonęła wkrótce wraz 
z rekwizytami teatralnemi. Domom sąsiednim gro 
ziło wielkie niebezpieczeństwo. Na miejsce pożaru 
przybyli Arcyks. Zygmunt, Wilhelm, Eugeniusz, 
ministrowie Taaffe, Bylandt, Pino, dyrektor poli 
cyi i wielu radców miejskich. Cesarza zawiadomio 
no o pożarze w kwadrans po wybuchu 

Ogień miał wybuchnąć w pracowni malarskiej 
wskutek nieostrożności. — O godzinie 9V4 runą: 
dach traktu od strony Schellinggasse i mury środ 
kowe. Cztery osoby zostały zranione. Piętnaście 
osób ze straży ogniowej i bezpieczeństwa wskutek 
nadzwyczajnego wytężenia sił straciło przytomność, 
O godzinie lOej stłumiono pożar we wszystkich 
czterech stronach frontowych. Scenę można było 
widzieć z ulicy. Domom sąsiednim przestało gro 
zić niebezpieczeństwo. — Dopiero o godzinie lej 
w nocy można było uważać pożar Stadtteatru za 
stłumiony.

Tylna część sceny paliła się jednak jeszcze 
dopiero późno w nocy stłumiono tam ogień zu 
pełnie. Z pokojów parterowych, tudzież z półpię 
tra, z garderoby, z biura i z mieszkań prywa­
tnych powynoszono wcześnie wszystkie koszto 
wniejsze rzeczy na miejsce bezpieczne. Mieszka­
nia prywatne nie spaliły się z powodu murów, 
dzielących ich od ubikacyj teatralnych. i żelaznych 
drzwi. Wewnętrzna część teatru zamieniona w sto­
sy gruzów. Tylko fasada utrzymała się. Kurtyna 
żelazna broniła sceny przez dwie godziny przet 
płomieniami, które rozszerzyły się tam dopiero 
wówczas, skoro runęło wiązanie dachu i kurtyna. 

Stwierdzono, że o wybuchu pożaru doniesiono 
teatru o 17 minut później, niż stróż z wieży 

kościoła św. Szczepana. Przed godziną 4 popołu­
dniu już czuć było zapach pożaru.

Z pomiędzy różnych wersyj co do przyczyny 
wybuchu pożaru, utrzymuje się wersya, że pożar 
wybuchł w sali malarskiej, znajdującej się pod 
dachem.

Oprócz wszystkich członków straży ogniowej 
Wiednia i przedmieśćj, użyto całego personału 

straży bezpieczeństwa, blisko tysiąc żołnierzy i 
część stróżów sądowych. Przy gaszeniu pożaru i 
akcyi ratunkowej zranionych zostało 5 osób, któ­
rym ochotniczo Towarzystwo ratunkowe udzieliło 
pierwszej pomocy; 20 do 25 osób zemdlało. Teatr 
zabezpieczony był w banku francusko - węgier­
skim na 400,000 z łr .; podobno teatr ten nie bę 
dzie już odbudowany.

W i e d e ń  17 maja. Przesłuchanie technicznego 
personału teatralnego w policyi wykazało prawie 
jako rzecz pewną, że karygodna lekkomyślność 
cieśli* zatrudnionego nad żyrandolem spowodowała 
pożar teatru. Obie sikawki parowe są jeszcze 
w ruchu. Prezes ministrów, Namiestnik i ks. Co 
)urg zwiedzili przed południem wewnętrzną część 

spalonego gmachu.

Telegramy własne „Czasu.4
T a r n ó w  17 maja. Wczoraj przybył marsza- 

ek Zyblikiewicz do Tarnowa, gdzie się rozpatry­
wał w czynnościach Rady powiatowej i miejskiej. 
Następnie zwiedził Marszałek szpital, bursę, zakład 
Chylewskiego, młyn Szancera, szkołę ogrodniczą, 
tudzież handel skór spółki. Wieczór był obiad 
w Gumniskach przy licznym udziale gości. Dziś 
zwiedził Marszałek garbarnię w Ładnej w towa­
rzystwie ks. Sanguszki, hr. Męcińskiego i hr. Po- 
tulickiego. Południowym pociągiem odjechał Mar­
szałek, żegnany przez liczne grono obywateli i 
reprezentantów władz.

W i e d e ń  17 maja. Wiener Ztg  donosi, że pro- 
joszcz w Czernelowie X. Karol Rynkiewicz, otrzy­

mał krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 
^ W i e d e ń  17 maja. W sferach obeznanych ze 

stosunkami paryskiemi, list Bismarka o Kraszew­
skim obudził wielkie rozczarowanie, co się tyczy 
doskonałości służby kanclerskiej za granicą.

List ten, oparty na relacyi jakiegoś ajenta, naj­
gorzej informowanego, jest zupełnie śmiesznym, 
tak dalece pomieszane fakta, epoki, nazwiska, z któ­
rych ani jedno prawdziwe, ani jedno w związku 
ze sprawą Kraszewskiego.

Samuel, znany bardzo zdolny wojskowy ajent 
Napoleona, z upadkiem cesarstwa od wszystkiego 
odsunięty, umarł przeszło rok temu.

Wołowscy żadnego związku nie mieli ze spra­
wą Kraszewskiego.

Słowem, list ten, to chaotyczna kompilacya a- 
jenta wprowadzającego w błąd swój rząd. Nigdy

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  17 maja. Z Izby deputowanych. 
Wpłynęło przedłożenie rządowe w sprawie prze­
jęcia przez państwo kolei Pilzeńsko-Brzeznieńskiej 
; 22 petycyj w sprawie galicyjskiego banku wło­

ściańskiego. Prezes ministrów prosi przewodniozą- 
cego Izby, aby na jednem z najbliższych posie­
dzeń zarządził wybory do delegacyi.

Przewodniczący komisyi kolejowej oświadcza na 
interpelacyę, że wniosek Schoenerera, żądający u- 
Daństwówienia kolei północnej, przydzielono pod­
komitetowi.

Po przyjęciu projektu do ustawy o poborze do­
datków na rzecz Kraińskiego funduszu indemni- 
zacyjnego w drugiem i trzeciem czytaniu, toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusya jeneralna nad or- 
dynacyą przemysłową.

W i e d e ń  17 maja. Komisya kolejowa przyjęła 
przedłożenie w sprawie wykupna kolei Albrechta. 
Wnioski podkomitetu w kwestyi kolei północnej 
dostaną się pod obrady na najbliższem posiedze­
niu komisyi kolejowej.

B u d a p e s z t  17 maja. Minister oświaty zawia­
domił kolegium profesorów politechniki, iż uważa 
za rzecz stosowną, udzielić profesorowi Dobrzań­
skiemu tymczasowo dwumiesięcznego urlopu.

B e r l i n  17 maja. Nordd. Allg. Z tg  pisze, że 
doniesienia dzienników o rzekomych zamierzonych 
zaręczynach między ks. bułgarskim a jedną z księ­
żniczek rodziny królewskiej, są bezzasadnym wy­
mysłem wraz ze wszystkiemi* tyczącemi się tej 
kwestyi szczegółami.

B e r l i n  17 maja. Nordd. Allg. Ztg zaleca kup­
com niemieckim utworzenie towarzystw eksporto­
wych na wzór przemysłowców austryackich, wy­
syłających do Indyj ajentów z wzorami, co wszę­
dzie przyniosło zadąwalniające, a często nawet 
bardzo korzystne rezultaty.

B e r l i n  17 maja. Ks. Wilhelm wręczy rosyj­
skiemu następcy tronu order orla czarnego z wiel­
kim orderem czerwonego orła „en sautoir".

K a i r  17 maja. Mudir z Dongoli nie chce ustą­
pić. i oświadcza, że może Sudan odzyskać, jeżli 
otrzyma posiłki. Rząd angielski zezwolił na wy­
słanie batalionu egipskiego z oficerami angiel­
skimi,

K o w y  J o r k  17 maja. Na wczorajszej gieł 
dzie nich był z początku słaby, później ożywił się 
nieco. Kursa podniosły się o ł/s aż do 2 procent. 
Skoro rozeszła się wieść o upadku domu „H. C. 
Hardy Synowie“ powstało znów wielkie zniechę­
cenie. Później uspokojono się, a z zamknięciem 
giełdy ruch polepszył się znacznie. Użyto wszyst­
kich środków, aby zapobiedz katastrofie.

K u r s a .  — W i e d e ń  17-go maja 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80'50. — 5%  Renta 
papier, nieopodat. 95‘95. — Renta srebr. 81T0. — 
Renta złota 101 65.— 6°/0 Renta złota węgierska 
122 50. — 4°/„ Renta złota węgierska 92 25. — 
Losy z r. 1860 136-25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 855. Akcye kredyt. 317 20. — Londyn
121*90.— Napoleony 9-67. — Lombardy 18425. 
Losy roku 1864 173-75. —r Akcye Kolei Karola 
Ludwika 285-80. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck, 187-75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
163 25.— Obligacye indemn. galicyjs. 101-—.— 
Losy prem. węgiersk. 116 75. —  Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bognm. 149-—. — Akcye kolei półn.-zacL 
austr. 182*25. — 6*/o Listy zas t hipot. 101*75. — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
LA . 99*—. — Akcye kolei Siedmiogr. 178-25.— 
Marki 59 65. — Ruble 123 75. —  Dukaty 5 73 
Srebro —*— . — Akcye Anglo-Bank —*— .

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  17-go maja. — Banknoty austryackie 

167-55. — Krótki Wiedeń 167-75. — Krótka W ar­
szawa 207-30. — Banknoty rosyj. 207*75. — 5%  
Listy zast. Polskie 55-80. — 4°/0 Listy Likwida. 
Polskie 63-25. —  Akcye Kolei Karola Ludwika 
120-25. — Akcye austr. kredytowe 532-— .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n t o n i  K ł o b u k o t t t k i ,

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na Kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu­
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 22 minut póinif/j od krakow­
skiego).

Przychodzą do Kr akowa i 
Z e  law ow a i osobowy: mie aany:
Lwów odjazd: 3-« rano wiec*.
Kraków przyjazd^ 2-« pop. I/to rano

■ a  L w o w a  I T a m  o w a  lokalny,
Tarnów odjazd 5-> po pot.
Kraków  przyjazd 8-s wiec*,
Lwów odjazd 6-i 4 rano.

W le lie itfa łi  Wieliczka, odjazd: 6-57 wtoes.
• - Kraków przyjazd: /•» wieoa.

z w i e d n i a  s osobowy, poipieszny: mieszany: osobowy. 
Wiedeń odjazd; 8 r. 11— r. 4 'u  wiecz. 8-aowiee.
Kraków przyjazd: 9*tf w. 8-sow. 11-b p.p.  Sprano

Oio wnocy 
6-u rano

*Ws pieniędzy i papierów publ.
. H r » S ś w  17 maja.
2Qhle papierowe rosyjskie za 100  .......................
u’mel srebrny obrączkowy  ................................
K r̂ki niemieckie za 100 m a r e k ............................
vl,kat ważny  ......................   • '
r ‘franków ka................................   -
^Peryał ważny . . . .  ................................
/ 6bro austryackie za 100 złr. . . • ...................
uPony srebrne płatne za 100 złr.  ...................

L isty  zastawne i  obligt.
Pożyczka krajowa galicyjska .

S ? " ~ .....................................
!bii 
iIc
E

i,- m u zy czn a  K rajow a g a iicy jsK a  . . . . •
Pożyczka krajowa sralicyj. z r. 1883 •. •. •

fA Oblig. komunalne galic. banku krai. I enuey* •
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igacye indemnizacyjne galicyjskie 
zast. Tow. kred. ziems. . .

„ „ U  em.
zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

„ „ banku hipot. . .
dłużne galic. zakł. włość. . 
zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
zast. Banku hipote. gal. z prem . 1>4 

„ „ „ zwrotne za 40 lat
„ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. k r. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat. banknot, za 100 złr. w. a. 

listy zastaw. Krrtl. Pol. z r. 1869 fza 100 rublil 
listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rnblij

Akcye kolejowe i  bankowe.
cye kolei Karola Ludwika . . • po złr. 200
n „ Lwowsko-Czemiowieckiej « „ 200
» Banku hipot. we Lwowie . . „ 200
n Banku gal. dla h. i p. w Kr. „ 200

j Losy krajotoe.
I?®!' miasta K ra k o w a .....................................................

miasta S ta n is ła w o w a ..........................................
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płacę

123 — 
1 60 

59 25 
. 5 68 
9 62 
9 88 

100 — 
99 50

101 50 
90 50 
96 75

100 50 
92 50 
86 25

100 —
101 50

100 50 
| 98 25

| 97 50

| 97 50

97 -

j 99 50 
t 98 25-*' 
II 86 657;

286 — 
|! 185 50 
II 298 -

17 50 
22 50

żądają

124 -  
1 70 

59 85 
5 78 
9 70 
9 98 

100 —

102 50 
91 50 
97 75

101 75 
94 — 
87 25

100 70
102 50

101 50 
99 25

99 -

99 -  

97 50

100 75 .
99 50^ 
87 50

288 — 
187 — 
304 —

18 50 
24 -

W ie d e ń  16 maja.
Obligi długu państwa.

4V}#/0 Renta p a p ie ro w a ...................
4 */,*/« „ s r e b r n a .........................
4% „ z ł o t a .............................
4 V,0/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
4%
4%

1860 „ 500 „
1860 „ 100 „

;  1864 „ 100 „
a 1864 „ 50 „

Losy C om o-R enten .....................
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ...............................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y jsk ie ...............................  „
M o ra w sk ie .....................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . „ „
Szląskie .....................
S t y r y j s k i e .....................  * *
Siedmiogrodzkie . . . 7 V.
W ęgierskie . . . .  ”
Węfrier-; ż klauz. 1867 ! ” "
5-/ Oblig. pnż. kolei węgierskiej . . 
a \ ź ta w?gierska złota . ’. . . 

1*'° » n „ (za Ostbahn)
Akcye bankowe.

Angl o-austryackiego B anką . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 
„ ’’-.m a ” , ,  austryackie . . 80 * 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 *

„ - węgierskie . . 200
D e p o s ite n -B a n k ....................... ypp ’
Eseompt-Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . OOO ” 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bu.) 600 ”
U n io n b a n k .................................. 10Q I
Verkehrsbnnk ogólny . . .  140 „
W ied. Bankverein . . . . 100 „

Akcye kolei.

płacą

i 80 50 
81 25 

101 65 
124 -  
136 50 
144 50 
173 75 
173 50 
37

106 50
100 40
100 80 
105 50 
104 50 
104 50 
110 
104 50 
;100 50
101 50 
100 75 
142 50 
122 55
102 50

żądają

80 75
81 40 

101 85 
124 50 
137 -  
145 -  
174 -  
174 -
40 -

100 90
101 40 
106 50 
106 — 
106

100 75 
102 —

101 50 
143 — 
122 70 
103

114 -

239 50 
317 30 
317 25

1,13 75

:(238 50 
317 -  
1316 75 
2 1 1  — 1212 
|814 —.818 —

856 -1858 -  
109 251109 50 
148 — 149 -  
109 70110 -

Alhrechta . 
AJfóld-Fiume

200 złr. bez^ś 
200 „ 5jś 179 - 179 50

Donan-Dampfech. -Gesell.
E l ż b i e t y .........................
Linz-Budweis . . .  
Salzburg-Tyrol . . . ,
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . . 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 
Nordwest austr. . . •

„ Lit. B. .
R u d o l f a ..........................
Siedmiogrodzka I . . • 
Staats-Eisenb.-G esell.. • 
Siidhahn (Lombardy-) . • 
Tbeisbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkowska • 

‘ Ńord-Ost . . ‘ ■
„ W estb. Stuhlw.

525 złr. 
210 „ 

,200 „ 
200 „ 

1050 „ 
200 „ 
210 „ 
900 „ 
200 „ 
200 „ 
200 .  
200 ,  
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

5%

6%
5%
5%
6%
77„
6%
57,
4%
5%
6%
5%
6%
5%
5%
57,
57,

L isty  zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
Boden-Credit Allg. złotem płatne 

„ „ papier. . 32 lat
Tow. kred. krakowskie.
L isty dłużne „
Towarz. kred. „

%  „ „ złote
Gal. Tow. Kred. ziemsk.

18
20
36
36

„ „ „ „ nowe 37 lat
„ Bank. Hipot. lwow. . . . 
v * Włość. „ . . .

Bank austr.węg. (National.) w. a. 
Szlasko-austr. Bod.-Credit-Anstalt 

Vo W ęg. ogól. Bod -Credit 34 lat 
70 n Boden-Credit-Institut . ,

płacą, żądają
576*— 5 7 8 "  
234 50 235 
207 75 208 25
197 -
2527. 

208 25 
285  50  
150 — 
188 25 
182 50 
191 75 
181 — 
178 75 
316 75 
144 40 
250 50
173 — 
163 50
174 50

197-50| 
.2533 

208 75| 
286 — 
150 50 
188 75 
183 — 
192 
181 50 
179 25 
317 
144 7rt 
251 -  
173 25 
163 75 
175 50

123 -  123 50 
104 50

98 — 99
100 — 100 50 
98 50 99

92 50 
100 —  

100 —  

101 75

93 50 
100 70 
100 70 
102 —

101 60101 75 
101 65102 25

j 101 75 102 40

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ........................gOO złr. 5%
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfech. 100 i 200 „ 6”/»
E l ż b i e t y ...................... 100 „ 4%%

„ Em. 1862 . 300 ,  „

99 80100 30 
.00 — SlOO 50
98 75 99 25

109 7 5 ; -------

n n 
r n 
n n
f r>
4V,%

n
5%

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 ’/,
„ Em. 1870 . . .  200 

. „ Em. 1872 . . .  200 
,  Salzb.-Tyr. 1870 200 

Eperies. Rarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . .

„ „ wal. austr. .
„ Mor.-Szlą. lin. 1871/72 
„ Poż. 14 milion. 1882 „
„ Poż. 1872 r. . 100 złr. 5%

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I  Em. . 300 „ „
II „ 1871 300 „ „

m  „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb . . . 200 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

n  „ 1867 300 
„ m  „ 1868 300

IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B 200 
* l  E. 1874 200

R u d o l f a ............................ 300
Em. 1869 . . 300

'  Em. 1872 . . 300
„ Salzka. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkie I 
Staatseisenbalm .
Siidbahn (Lombardy)

płacą ;żądają

107 25 
102 —

108 — 
105 50 
105 50
90 20

101 -

,4 '///.
.  4%

200 „ r 
500 fr. 3% 
500 fr. 3% 
200 złr. 5%

100 20 
97 50 

101 25 
99 80 

]100 
104 — 
103 60

Thoisbahn-Gesell. . . •
W eg gal. Łupków . .

„ .  „ I TEm. .
I Nordost . . .

„ złotem . , 
_ Westbabn

200
200
300
200
200

Em. 1874 200
Losy.

t y .  Donau-Regul......................... złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . . „ 100

n W ęgierskie . . . „ 100
o<ń „ Tureckie . . . . fr. 400
K redyotw e ........................ ..  . złr. 100

123 — 
98 — 

187 50 
145 25 
123 30 
102 75 
i 98 60 

97 25 
li 97 10
i 121 —
,100 25

107 75 
102 50 
109 50

105 75 
90 40

101 25

100 50 
98

101 75 
100 10

104 50 
103 90

100 -

123 50 
98 30 

188 — 
145 50 
123 70 
103 25 
98 90 
97 75 
97 40 

121 50

100 60

,115 50115 75 
[1127 70128 20 
116 75 117 25

21 -  

176 75
21 50 

177 25

Clary . . . . . . . .  złr. 42
4*/, Donau-Dmnpfsch. . . „ 105
Insbrucku  ............................ 20
K e g le w ic h a ....................... ...  „ 10‘/»
Krakowskie  .......................... * 10
Ofner (miasta Burty) . . . »  40
P a ł f y ............................................ “
Rudolfa W /.
S a lm a ...........................................  ■“
S a lz b u r g s k i e ...................... ...... “JJ
8t. Genois  ............................ 42
Stanisławowskie . • • • » 20
4 */.•/, Tryesteńskie . . . »  105 
4*/, » • » 50
W a ld s te in a .......................... „ 21
W in d is c b g r a tz a ....................... 21

W aluty.
Dukaty ważne . ,
20-frankówki . . ’ ]
Im peryały rosy jsk ie  . !
Funty szterl. a n g i e l s k i e .....................
L iry tu reck ie  z ł o t e ...............................
Marki niem ieckie za 100 marek . . 
Kubel papierow y za 100 . . • . •

L w ó w  16 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. • •
5% Listy zast. Tow, kied.-ziem . .

5°-° * ' •  y  r - 37-letnie !
6°/° 1 I  Banku hipot. gal. . .
6°' „ „ ,» włość, galic. .
5 0 / Obligi 'indem. gal. 5%  podat. .
6%  ,  pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  16 maja.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon . .
4% Listy hkwioacyjno . ' .....................

kupon . .

5 73 
9 67 
9 97 

12 15
10 99 
59 60 

123 50

J ą d a ją

116 ~
20 —

18 — 
44 50 
89 75 
19 50

24 -  
48 75

132 -  
67 — 
29 50 
39 —

6 75 
9 68 
9 99 

12 20 
11 02 
59 70 

124 —

298 — , 303 —
100 —  ! 101 —
92 50 

100 —

101 55

100 60 
101 50

94 -  
101 -  

102 55

101 60 
102 50

p rub, kop, rub. kop.

 ) 99 -

_ ł _  I 87 40 
 183



CZAS x Niedzieli 18 ttftja 1884.

Dr. Wiktor Żelazowski
ordynuje w sezonie tegorocznym, jak  

w latach poprzednich (1248-3-)
w Karlsbadzie.

Mieszka: Andreasgasse, WildeTaube.

Zakład
ORTOPEDYCZNY

w W iedniu,
W llh r ln B , C o H a |tf f* « a e  

Mr. 8 .

Przewodniczący tego zakładu mieszka tamie i prowadzi cały 
kierunek. Lekarskie opatrywanie przez zarządcę zakładu doty­
czy skrzywień i zeszpeceń ciała, wyro stów i zapaleń kości i 
stawów, skróceń, zwężeń ścięgien niknienia i porażenia mię­
śni. Krewnym pacyenta zostawia się do woli wybór lekarzy 
do konsylium. Staranna op'eka i wikt tak we wspólnych jak 
i oddzielnych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, udzielanie 
nauk, języków, muzyki. — Bliższe objaśnienia, konsnltacye, 
programy i przyjęcia w zakładzie od godziny 4?—4.

(1064 5 6) D r . v . W e i l .  ces. radca i dyrektor.

H

F.SmĆLy

'

X  p o w o d u  z a p r o w a d z e n i a  n o w e j  u s t a w y  
o  p o d a t k u  g o r z e l a n y m !

N O Y A K  &  J A H N
F A B R Y K A  M A C H I N  I  T O W A R Ó W  M I E D Z I A N Y C H  

w P rad ze -B u b n ie ,
polecają się do r e k o n s t r u k c y l  g o r z e l ń  w szelkiego rodzaju 

K a d z i e  z a c l e r n e  i c h ł o d n i k i ,  k tóre  w  30—45 
minutach chłodzą zacier na  ciepłotę fermentu, 
n i e u s t a n n e  p r z y r z ą d y  g o r z e l a n c  do w yrabia­
nia  tow aru 93—9 5 # .
H e k o n s t r u k c y a  istniejących przyrządów  alembiko- 
wych do w yrabian ia tow aru 92— 9 3 # .
B u d o w a  i u r z ą d z e n ie  tanich g o s p o d a r c z y c h  
g o r z e lń  w edług nowego znacznie uproszczon. systemu. 
D ostaw a w szelkich dotyczących m a c h in  i p r z y iz ą d .  

Reparacye wszelkiego rodzaju.
R u r y ,  k u r k i ,  w e n ty le  i a r m a t u r y  wszelkiego 

m  rodzaju zawsze na składzie. Z a k ła d a n i e  k o t łó w  p a ro *  
w y c h  z w ielką o s z c z ę d n o ś c ią  p a l iw a . (1266-6-6)

kia

D la budow niczych, w ła śc ic ie li dom ów  1 budu jących
Najpewniejszym środkiem do wytępienia grzyba domowego je s t o. k. uprz. H illera

H f  kothanatOH (śmierć grzybowi).
Okazał się doskonałym we wszelkich wypadkach w grzybie, zgnlliżnle, psuciu przez roi 

baków, wilgoci I niebezpieczeństwie ognia. W stajniach, wilgotnych miejscach i niezdrowych

Prospektów, porady i objaśnienia udzielają darmo. ;911 7-10)
P a w e ł  l l l l l e r  &  Co., w Wiedniu, IV., Favoritenstrasse 20.

Zakład wodoleczniczy Kreuzen
pod Grain nad Dunajem (w Górnej Austryi).

Kuracye także kąpiele) elektryczne i dyetetyczne, szwedzka gimnastyka lecznicza, gniecenie 
ciała. Odległość koleją Zachodnią Elżbiety: stacya Amstetten z Wiednia w 5 godzinach, pa­
rowcem: stacya Grein z Lincu 3 godziny. H o r a  o d  1S  k w ie tn ia  d o  k o ń c a  p a ź d z ie r ­
n ik a .  Ma w io s n ę  1 J e s i e ń  ta ń s z e  c e n y . Stacya pocztowa i telegrafowa, budynek za­
kładowy i wille tuż w pob iżu lasów świerkowych; śliczne położenie, wielkie kąpiele do pły­
wania na świeżem powietrzu. P e m y o n a t  t a n i .  Wyjaśnień i prospekt, udziela zarząd kąpiel, i 

D r . m e d . O tto  F le is c h a n d e r l ,  (1143 7-15:
właściciel i klerujęcy lekarz kąplęlowy w Kreuzen, w zimie w Wiedniu, I. Plankengasse 7.

Bad Reinerz cdusznik)
k lim a ty c zn e  g ó rsk ie  m ie jsce  le czn icze , z a k ła d  zd ro fo w y , ię ty c z n y  i  
ką p ie lo w y  u> h ra b stw ie  h łą d z k ie m  ( i i  la t  z )  w  P r. S z lą sk u , P o ra  trw a  

o d  p o c zą tk u  m a ja , do  ko ń ca  p a źd z ie rn ik a .
Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich blon śluzowych, cierpieniom krtani, chronicznej gru­

źlicy, rozedmie płuc, zapa.eniu oskrzeli, chorobom krwi, niedokrewności, blada zce i t. p. tudzież 
macinniczym i chorobom kobiecym, które ztąd powstają; w następstwach po ciężkich zimniczych 
chorobach i połogach, nerwowem i ogólnem osłabieniu, newralgiach, zołzach, reumatyzmie, wypoci- 
nowym gośćcu, kile. Polecona dla przychodzących do zdrowia i słabowitych osób, tudzież jako 
przyjemny ze swych wspaniałych okolic górskich znany pobyt letni. (1075-2-3)

SKŁAD FORTEPIANÓW
w Krakowie , plac Szczepański Nr. 9, 

p o le c a  S z a n . P u b l ic z n o ś c i  w ie lk i  wy* 
b ó r  fo r te p ia n ó w  i  p ia n in . <1214 913) 

B r o n i s ł a w a  G a b r y e ls k a .

Z nowo wybudowanej b. wielkiej fabryki zegarków
PATEK & C0MP. w GENEWIE

TL nadeszła właśnie pierwsza posyh 
ka wedle .ryciny 3000 szfnk no­
wych prawaz. genewskich chro­
nometrów rcmonioarowych dl* 
mężczyzn i kobiet. Zegarki te *1 
doładnie regulowane z kwitę® 
poręczenia na 5 lat, ma’ą niklo­
we patent wnętrze o 24* kamie­
niach, koperty ślicznie rznięte, 
z 18 karat złota. Przewyższaj! 

co do dobroci zupełnie szwajcarskie iP te  zegar­
ki, kosztują zamiast 60—100 złr. tylko I gatunek 
7 złr., II gat. 5 złr. Z 3 kopertami srebrnemi wy 
zlacanemi i ankrowo chronometr, wnętrzem z ni­
klu I gat. 17 złr., II gat. 14 złr.

Prócz tego zakład genewskich łańcuszków 1 
walcowanego złota, pancernych, podwójnych* 
ozworogran. medalionami z n sadem i 12 foto­
grafiami, 14 karatowem złotem walcowane, 9 du­
katów wagi, cena 3 złr. przewyższają wszystkie 
łań-uszki złote.

Ws e'kie rodzaje szwajcarskich zegarków, po­
kazujących dzień i datę, od 3 złr. wzwyż. Złot* 
łańcuszki i pierścionki sprzedaję także na spłaty! 
300 rycin potrzebnych do wyboru z cenami i wa­
runkami wypłaty można dostać za 15 ct. w zna­
czkach listowych. (1308 3 12) i
E . S e lln g er* 4  U h re n -A ll ia n a  z Genewy. 

Adlergas3e Nr. 8 w W ie d n ia . .

Ces.
Ces. król. kolej 

król. uprayw. kolej
Dniestrzanskaz I *

Arcyksięeia Albrechta
w zarządzie państwa,

R O Z K Ł A D
ważny od dnia 20 maja 1884 roku.

C hyrów  — S try j — S tan isław ó w .
io
ao STACYE

Wiedeń

10.2
6.7 
4.4
9.0

14.7
15.8
13.0

6.1 
6.2 
7.1
7.8

4.0

10.3
3.2

6.8
12.8
5.1

9.1
6.3 
7.9 
7.7

6.3 
12.0 
16.2

Odj,

n
Odj.

n
n

»
n

_  » 
Przy.
Odj.

Kraków . . .
Lwów , . . 
Przemyśl . . 
Budapest . .
Leg. Mihalyi . 

C h y ró w  (Rest.) . 
Glęboka-Fulsztyn 
Nadyby . . . 
Wykoty (Przyst.) 
S a m b o r  . . 
Dublany-Kranzberg 
Dobrowlany . .
D ro h o b y c z  (R.)
Bolechowice (Prz.)
Gaje-Wyżne . . „
Zawadów (Prz.) . „
S t r y j  (Rest.) . Przyj. 

Stryj . . . Odj.
Lwów . . .  Przyj. 
Lwów . . . Odj.
Stryj . . . Przyj.

S t r y j  (Rest.) . Odj. 
Bratkowce (strain.—

W. H. Nr. 3)* . 
Morszyn . . .  „
Lisowice (strain.—

W. H. Nr. 13)*
Bolechów . . .
Dolina . . . .
Rachin (strażnica -  

W. H. Nr. 34)* 
Krechowice . .
Holyń (Przyst.)*.
Kałusz . . . .  
Wistowa (strażn. -  

W. H. Nr. 58)* 
Bednarów • . .
Ciężów . . . .  
S ta n i s ła w ó w  

Stanisławów . 
Czerniowce .

n
D
n

n
n
n
n

Przyj.
Odj.

Przyj.

Pociąg mięszany
Nr. 13, 23

I, H, III  KI.
Nr. II

I, H, H I KI.

E 3
9. 3 

12.47
3.18ĘP7.21 
5.28 
5.50 

"6 . 7
6.19 
7; 
7.40
8.19 
8.52 
9.16 
9.31 
9.47

10. 3 
10.20

6.50 
10. 8 
11 .—

11.10
11.44

11.54
12.30

1.29

1.40 
2. 6 
2.20 
2.49

3. 8
3.34 
4.17 
4.58
5.35 
12??

N.13

N.23

>N.ll

*) Ł W A G A ,

Nr. 15, 25
I, H. III  KI.

6. 4 
6.19 
6.35 
6.52 
7.11

6.45 
10.16 
10.57

11. 7 
11.40

11.50
12.20

1.17

1.29
1.57
2.12
2.45

3. 4 
3.35 
4.23 

* 5.~8 
r6.5ÓI 
12,38

N.15

■N.25

S tan is ław ó w  — s try j  — Chyrów.
iso
aora

STACYE

16.2
12.0
6.3

7.7 
7.9
6.3
9.1

5.1 
12.8

6.8

3.2 
10.4

4.0

7.8
7.1
6.2
6.1

13.0
15.8 
14.7

9.0
4.4
6.7

10.2

Nr. 24, 14
I, II, IH  KI.

Pociąg mięszany
^ " N r T

Czerniowce
Stanisławów

Odj.
Przyj.

S t»n!» ław ów (R .)0d j
Ciężów . .  . .  
Bednarów  , . . 
W istow a (strażnica —

W . H. Nr. 58)* 
Kałusz . . . .
H ołyń (Przyst.) . 
Krechowice . .
Rachin (strażnica —

W. H. Nr. 34)* yy
Dolina . . . . D
Bolechów . . . yy
Lisowice («trażn. —

W. H. Nr. 13)* yy
Morszyn . . . ty
Bratkowce (strażn. —

W. H. Nr. 3)* ty

Stryj (Rest.) . Przyj.
Stryj . . . Odj.
Lwów . . . Przyj-
Lwów . . Odj.
Stryj . . . Przyj.

Stryj (Rest.) Odj.
Zawadów (Przyst.) U
Gaje-Wyżne 
Boiechowce (Przyst.) „
D r o h o b y c z  (R.)
Dobrpwlany . . 
Dublany-Kranzberg 
S a m b o r .  . .

•Wykoty (Przyst.)
Nadyby . . . 
Głęboka-Fulsztyn 
C h y r  ó w  (Rest.) Przyj.

Przem yśl . 
Lwów . . 
Kraków . . 
Wiedeń . .
Leg-M ihalyi 
Budapeszt .

Przyj.

12
i, n ,  i i i  k i .

3.15
8.58

9.40
10.31 
11.13

11.31 
12. 4 
12.25 
12.46

1 ,3
1.41 
2.26

2.44
2.56

3.20
3.30

_ 5 .-^
8.—

4.15 
4.31
4.49 
5. 2 
5 .16' 
'5 j4 lj

*6 .16
6.54
7.49 
8.10 
8.24 
8.42 
9. 5

11.15

N.24

7.101
7.10

N.14

6.45
10.16
11.15 
11.31 
11.48 
12. 2
12.15 
12.37

1.11
1.48
2.38
2.59
3.12
3.29
3.52

5.38 
f 9 .  71 
I 5.101 
I T.JL8J 

8.20
GE3

N.12

Nr. 16, 26
I, H, HI_KL_

I 3.171 
"9,12

9.59
10.46
11.24

11.38 
12. 8
12.24 
12.43

1. 4
1.31
2.17

2.35
2.47

3.11
3.21
4.15

l i i 2 j

4.31 
4.49 
5. 8 
5.23 
5.38

N.26

L w ów  — Si ryj.
-b
a

.2
J L

S T A C Y E
P o c ią g  

NF23
m ię s z a n y  

Nr.Nr. 25
n  i i i i  K i . i L i i i n i K i .  n  i m  k u

27

N.16

11*3
4-2
8-0
7-7
1-3
4-0
4-0
6*6
2 5  
6-8 
7*1
2 6  
6 1  
7-6

L w ó w  (R est.)............................. Odj
Basiówka (strażnica—W. H. Nr. 0)*
Glinna Nawarya............................
Pustomyty (strażn.—W. H. Nr. 11)*
Szczerzec , ..................................
Miasto Szczerzec (str.—W.H. Nr. 18)* 
Dmylrze (strażn. — W. H. Nr. 21)* 
Czerkasy (strażn. — W. H. Nr. 24)* 
Drohnwyże (straż.—W. H. Nr. 28)*
Mikołajów . .................................
Piaseczna (strażn.—W. H Nr. 34)* 
Bilcze-Wolica , . . . . . . . 
Wolica (strażnica—W. H. Nr. 40)* 
Uhersko Dobrzany . . . .
S tr y j  ( R e s t . ) ....................

S t r y j .................................... Odj.
D rohobycz.................... Prz.
C h y ró w .......................   „
S t r y j ..............................Odj
Stanisławów (Rest.) . . Prz

n
n
»
W
w
w
n
*

19
n
n
ty

Prz.

6.50 6.45 1. 5
7.16 7.11 1.31
7.28 7.23 1.40
7.34 7.29 1.46
8. 3 S. 1 2. 8
8. 7 8. 6 2.12
8.15 8.15 220
8.23 8.25 2.28
8.39 8.40 2.44
8.54 S.58 2.54
9. 8 9.14 3. 8
9.28 9.36 3.25
9.34 9.42 3.31
9.50 9.58 3.48

10. 8 10.16 4. 6
-------- 11.15 4.31
-- 12.15 5.38

— — —  — - 3.52 —
j. |  10.53 I
z I I— 4 '58 J

10.57 
5. 8

Stryj — L w ów .
©
Bo

3 .

S T A C Y E

7.6
6.1
2.6
7.1 
6.8
2.5
6.6
4.0
4.0 
1.3 
7.7
3.0
4.2 

11.3

(Rest.) • Odj. 
. Prz. 
.O d j.

ty
. Prz.
• Odj.

Stanisławów
Stryj . .
Chyrów .
Drohobycz 

., Stryj . .
(Rest.) . .

Uhersko -Dobrzany........................
Wolica (strażnica — W. H. Nr. 40)*
Bilcze-Wolica..................................
Piaseczna (strażn.— W. H. Nr. 34)*
Mikołajów.............................. .
Drohowyże (strażn.—W. H. Nr. 28)* 
Czerkasy (strażn. — W. H. Nr. 24)* 
Dmytrze (strażn.—W. H. Nr. 21)* 
Miasto Szczerzec (str.—W.H. Nr. 18)*
Szczerzec ......................................
Pustomyty (strażn.—W. H. Nr. 11)*
Glinna-Nawarya.............................
Basiówka (strażn. — W. H. Nr. 6)* 
L w ó w  (Rest.) . . . . . . .  Prz.

P o c ią g  m ię s z a n y
Nr. 24

II i ni KI.
Nr. 26

I, II i III KI.
Nr. 28

II i m  KJ
— ■ -

9.40 9.59 —

3.30 3.21 • —
--- 10.15 —

_ 2.— 6. 4
— 'TC 3.— 7.11

5.— 4.15 7.36
5.18 4.37 7.54
5.32 4.52 8. 8
5.39 5. 3 8.15
5.55 5.23 8.31
6.11 5.55 8.50
6.16 6. 3 8.55
6.30 6.20 9. 9
6.39 6.29 9.18
6.48 6.39 9.27
6.58 6.56 9.35
7.16 7.19 9.53
7.24 7.32 10.—
7.33 7.43 10. 9
8 . - 8.12 i 10.36

Przy tych itrainlcach, względnie przy najbliższych przejazdach, również w przystanku ,.Hołyn“ pociągi wtedy się tylko zatrzymują. Jeżeli podróżni tam wsiadać 
lab wysiadać maj^. — Bilet powrotowy lub okrężny, z którym zniżenie ceny Jazdy Jest połąezonem, upoważnia do powrotu lub dalszej Jazdy tylko tę osobę, która 
na podstawie tegoż podróż rozpoczęta.

D rohobycz — B o ry sław .

•Ź3
i
s

S T  A C Y E Nr. 103u r w
Od 15 maja 
do 31 sierp, 
codzień z wyjątk. soboty

Od 1 wrześn. 
do 14 maja

Pociągi mięszane z II i III klasą 
Nr. 105 1 Nr. 107 | Nr. 109 | N K T lfT " NF|I3"

3.0
8.6
0.4

D r o h o b y c z  • • • • O dj.
D r o h o b y c z -T r u s k a w ie c  (strażnica N r. 2a) n
B o ry sła w .................................* * p ”•
Strażnica Nr. 10a .  ......................Przyj.

15.30J 
[5 4 5 ]  

6 .1 3  
6.16
S i

|o 5 0 )
6.05
6.33
6.36

codzień z  wyjątkiem I 
soboty | codziennie

lOd 1 wrześn.l Od 15 maja 
! do 14 ma ja |do 31 aierpn.

9.—
9.15
9.43
9.46

12.20
12.34
12.5ft

1.02

I codzień z wyjątk. piątku

2.25
2.40
3.08
3.11

5.60 ' 6.30

RSj b.o
6.44
7.11

16.361 7.14

B o ry s ła w  D rohobycz.

J3<Dao
a

S T A C Y E

Pociągi mięszane z 
Nr. 102 | Nr. 104 | Nr. 106 | Nr. 108

Od 15 maja lOd 1 wrześni ' 
ło 31 sierpn |  do 14 maja J co“zlen

II i III klasą

do31  
codzień wyjątk. soboty I

z wyjątkiem 
soboty

Nr. IIP l Nr. 112 |  Nr. Hj

Strażnica Nr. 10a . 6.40 7,30
0.4 Borysław . . * 15 6.48 7.38
8.6 Drohobycz-Truskawiec (strażn. Nr. 2a) „ 7.17 8.07
3.0 Drohobycz . . . . . .  Przyj. 7.27 8.17

11 . —
11.08
11.37
11.47

1.13
1.20
1.46
1.55

Od 15 maja |Od 1 wrzFj 
codziennie | do31 sicrpn.| do 14 mj1.'/ 

I codzień z wyjątk piąfijjl

4.—
4.07
4.36
4.46

7.15 7.45
7.22 7.52
7.51 8.21
8.01 8.31

Na okresy czasu i dnie, w których pociągi na przestrzeni z Drohobycza do Borysławia kursują, zwraca się szczególną uwagę.
Cyfry czarno  o k reś lo n e  o zn acza ją  po rę  n o cn a  od 6eJ godziny w ieczó r do 6ej godziny rano .

P o d an e  godziny s to su ją  się  do p o łu d n ik a  P esz teń sk ieg o .
W i e d e ń ,  w maju 1884 r.

€ .  k .  K o m i s y  a  M i n i s t e r y a l n a .
(1339)



CZAS z Niedzieli 18 Maja 1884. 5
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Z dniem 1 maja 1884 r. otwartym zostaje
w Krakowie

Hotel Europejski
!_ nowo zbudowany, obok dworców kolei żelaznej, północnej Cesarza Ferdynanda 

> galicyjskiej Arcyksięcia Karola Ludwika, przy stacyi kolei konnej; mieszczący 
s ^  sobie około 80 pokoi, gustownie i wygodnie urządzonych, z stajniami, wozo­

wniami i ogrodem.
Pokoje od 60 c. za dobę i wyżej; dłuższy pobyt po zupełnie niskich cenach. 
Oddając go do użytku, zarząd dołoży wszelkich starań, aby obok cen umiar­

kowanych, czystości, wygód i punktualnej usługi, zasłużył na łaskawe względy 
Szanownych Gości. (1220 8-10)

Zarzad hotelu.L

Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
Hipotecznego w Krakowie

podaje do wiadomości, że kupuje i sprzedaje papiery wartościowe 
po kursie dziennym, oraz że

u d z ie la  za liczk i na zastaw y j|j
m ianowicie papiery  w artościowe, k lejnoty, drogie kam ienie, perły ,
' o ra 'e , złoto, srebro  i t. d (720-16-21)

P y re k c y a .

i
\

il ledeń. — Hotel Holler
Bellariastrasse - Burggasse Nr. 2,

' »k c. k. burgu  i Ri g»t ass-'. — P rzy jem ne środkow e położeń e. — C eny pokoi m u rn e  w edle 
•irj ta ry fy  od 8 > cnt. (lo 3 ztr. 50 cnt. za dzień. — W szelk ie  i gustow ne lokale  restau racy jne  

randą og r dową. — K om unikacya k o le ją  konną w prost z h t . l u  na w szelkie k ierunk i mia- 
•rzedm ieść. '  (1264-2-10)

Wysowa w Galłcyi-
soKI H©>BO

a
CS.
ap»
*3
00
1

zakład zdrojowo-kąpielowy i źętyczny,
położony wśród uroczej górskiej okolicy, stacya kolei Tarnowsko- 
Leluchowskiej Grybów, zkąd w cztery godziny fiakrem lub wózkiem 

dojeżdża się na miejsce.
Pięć zdrojów silnych szczaw  alkaliczno słonych, zaw ierających 

ogromną ilość w eglann żelazowego i bromu
ZDRÓJ SŁONY zajm uje p erw sze m iejsce w dziale wód słonych jodowo b r m >wych 
i że lao n ty ih . najsilniejsza zezn au y ch  wód brom owych. ZDRÓJ BRONISŁAWA jedna 
z  najsilnit jsz . cli s<czaw żelazistycb w ogóle. ZDRÓJ RUDOLFA, silna szczaw a j o ­
dowo-że azista. ZDR0J WANDY, szczaw a sodowo-żt ltz is ta . ZDRÓJ JÓZEFA, szczaw a 

sodow a żelazo zaw ierająca.
Zdaniem prof. Dra Radziszewskiego i Dra Lutostańskiego, 

lecznicze wody z W y s o w e j  zajmują jedno z pierwszych miejsc
w Europie. “H H  

W i dy w} so s s ie  z ileoają najznakom itsi leka ze Arajowi, a w części i zagrani­
czni w c 'o ro b  o h  n irzedzi odd ch u fa  w katarach wszelkiego rodzaju I zapaleniach 
chronicznych płuc, suchotach ltd ., w cierpieniach żołądka i kiszek, w en r ieniacb 
n a r /ą d u  m oczow ego, w ehorobach kobiecych, w o g ó ln y ih  zboczeniach o lż y w u -  
m a , przedow szystkiem  zaś w zołzach i s a io fu ła ^ h ), niedokrewności, błędnicy u 

osób sk ro 'u 'ic zn y ch  lub lim faiycznych , w th o io b ach  m rw ow ych  itd . ltd.
Wody wysowskie skuteczniejsze są od wielu krajowych 

i zagranicznych.
Lekarz ordynujący Dr. Eugeniusz Neumann.

Tanie i przyzwoite mieszkania. Restauracya T. Wilama. Kąpiele. Mleko. Żętyca.
M " '  O tw a r c ie  p o r y  k ą p i e lo w e j  1 c z e r w c a .  ""^81

Zamówienia na wodę należy przesyłać pod adresem : Z a r z ą d
z d r o j o w a - kąp ie low y H F S O  H A ,  p . ( scie  H askie.

Główny skład rozsyłkowy u p. A Muszyńskiego w G r y b o w i e .
Do nabycia wa wszys kich s ł .d a c h  w ód m ineralnych.

B roszury  na żądanie  .przesyła s ę darm o. (1229-2 4)

Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach

2 9  i 8 8  lYlsija 1 8 8 4  r .
'v Neubrandenbiirgu (w Meklemburgu)

o ilb y c  s ię  m a j ą c y

Targ stadniny do chowu rasowych koni.
Na sprzedaż tę, k tóra w r. 1869 ustanowioną została, zgr m adzają 

*j»ścieiele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość k o n i, 
Mianowicie rasowych silnych koni wierz* howych i powozowych, szcze­
k n i e  także silnych og erów pociągowych, wierzchowych i roboczych.

T akże i w tym roku nadeszły już  liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
^dn in  meklemburskich i nadgranicznych prowincyj pruskich.
. P r z y b y w a j a c j i n  I , a  < e ) |  t a r g "  i i a t l t u z a  s l e  k o ­
p y ś ć  z a k i i p n a ’/  p i e r w s z e j  r ę k i .

W połączeniu z tym targiem idbędzie się dnia 28 M aja popołudniu 
'  placu targowym wielkie losowanie koni rasowych. 

k N eubrandtnburg, stacya rozstajn i kolei meklemburskiej F ryderyka- 
r«nciszka i berlióskiei kolei Północnej, oddalony je s t od Berlina o 4, 

Szczecina o 3, od H am burga o 7 godzin. (1169-3-3)
j V e u b r a n d e n l H i r g ' ,  w kwietniu 1884 r.

Komitet targowy rasowych koni:
^'‘rtnistrz radca A iders; Jjillniann-G ubkow,- M ajor pozasłużbowy baron 

der Lanken- W al emtó-Bfldew i tz ; Radca Łoepe,; Baiou von Maltzan- 
r,ickow; vcn Michael-P Jasten ; Radca gospodarczy JMull r -G d e n b e c k ; 
 ̂ von Oertzea Rem lin; Reichhoff Boikow ; H rabia *ScAu erni-H ornsbagen. 
^  1 1

w Czechach.FRBNZE1ISBAD
Bu* o średni o po łączeni*  kolejam i z w s z y s t k i e m i  stoi J ą d n . P o ra  < d  1 m aja

•to 15 p ździern ika. Szozsw iki ż e taz is te  zaw ieraj?® 6 .90‘ » . .r8 k? b a rd zo  d o b r?  p o łą ­
czenie * zm ien ia jącego  żel. za z łatw o rozpuszc/ającem i s '?  . K ąp iele  że laz is te  p ie-
h iace, w.-nie najnow szych balneologiczni poatę, ów gnstoWUM i ą  zona, szi zególnie s/.cgo
bku tk n  I cz. nia poinii dzy znanrm i k ip ie lam i rnułoweml, k ąp ie  ® W( gaz. kw as w ęg lo ­
wy i pa ro w e  SBUteczno w n ied o k rew n o śc i, b łędn icy , W8Ẑ .H pv. h * a b o *c iach  iw o zenia 
8>ę krw i, organów  traw ie n ia  i b rzu szn y ch , w s ła b o śc ia ch  ko p ie  y , w prze. w anyoh czyn- 
11 scinch m ięśni i nerw ów , w pozostałych  w ypocinach  i o s łab iem acn  po wszmktc), c i ę ż k i c h
cb o ro b ach .  C ztery  w ielkie łaz ienk i  przeszło z 500 gab ine tam i Kąpiel wemi _  W spanń łe 
1111o pow ie trze  g ó rsk ie ,  w ystaw nie u rządzone ho te le  I domy prywatne, wielki sa lon  lec zn i ­
c y ,  do rozmowy i ozyteln ia ,  hale zebrania, koncerta , t e a t r ,  wyborna o r k i e s t r a  k ę p je | 0wa 
^Tomasz k) liczue wycieczki .  Katolicki i p ro tes tan ck i  kośc ió ł,  izraeUCKa oz.i ica, nabożeń- 
8fwo pr, w o sh w i e i ang likańsk ie  L iczba guści kąp ii lnu ych 1000.

Rozsyłka wód m inera lnych  E g e r  F r a n z e n sh a d  (Fraiizens Sala-. W irsen-, Neuque ’le 
1 k a l t i r  Spm  lei, wb.sność m issfa Cbebn lE geri rozp  c z y n i  się w n arcu a - nozy w listo  
P adzi, i u sku teczn ia  się j e d y n e  we flaszkach Zam ówienia na  to wody jaw •_ r|a F ran zen s-  
“ adzki m uł m inera lny  I sól mułową uskuteczn ić  m ożna w p ro st w podpisanej U yrekcyi lub 
"' sk ładach  n a tu ia lnych  wód m inera 'nych  po w szystk ich  w iększych miastach ru isp e k ta  ii ką- 
P'eiach i b roszu ry  o z n a k o n i 'e j  sk u ticzn o śc i słynnych wód m inerainych E g e r - r r a n z e n s b a d  
hdzi, la darm o . (901 4 b '

M ag is t ra t  jak o  z a rzęd  m iejsca  Dyrekcya rozsy łk i  wód mineralnych
kąp ie lo w eg o  miasta  E ger

.  w  F ra n z e n s b a d .

PCXXXXXXXX X X X X X X  "X X X X X X X X X X X X X S
M >

X
pbiały* ró żo w y  I ż ó łta w y .

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym dowodemi ................................................................................... ... ....................................
X  jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach od- 
X  nosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszcze- 
' ‘ gólniony, najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych meta • 1 

licznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nieo­
cenionym środkiem do higienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1'50. 
Różowy i żółty, mniejsze 70 c., większe złr. 1-20, z łabędzikiem złr. 1*60.

WODA FMUIjHOWA
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 
toaletowe - higieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a.

jtm iŁO  i » o T i  i;t k  x \ i:
odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, ła­
godnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie 
oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 c.

N abyć m ożna we L W O W IE  w fabryce peifum

J. fH IA T O W IC Z A  „
- p rzy  ulicy K opern ika  Nr. 3 ;  we F ilii p rzy  ul. H alickiej, ró g  W ałowej, naprzeciw  sk lepu  X  

p. B ałłabana; — w K R A K O W IE  we F ilii w Sukiennicach pod  Nr. 20 i we w szystk ich  K  
i j m w iększych sklepach i aptekach. [717-5-J u

b.xxyxxxxxxxxxxx:xxxxxxxxx3ocxyą
MAGAZYN 

Sobolewskiego* Krakowie
o t r z y m a ł

w m  ie lk im  w y b o rz e  n o w o śc i n a  s u k n ie  w  j e d w a ­
b iu , w e ło ie ,  s a t in e ta c h  i p e r k a la c h ,

jakoteż (1213-4-12)
gotowe płaszcze, paletoty i okrycia damskie.

Pracownia przyjmuje zam ówienia na k o n f e k c y ę  damską.
Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie opłatnie.

F. LENERT w Krakowie
poleca p rzez  chem iczną fab rykę  H o y e r  
dn iu  X w yrab iany

. M u l i n  daw niej G u s t a w  S c h a l l e l i n ,  w W ie-

Dr. H. Zerenera I I T I M E I I I M O I Y
c. k. w yłącznie uprzyw . i prem iow any, p rzez  znakcm itych  zn ,wców k ra jo w y ch  i zagran icz­
nych w ypróbow any i u d o w o d n i o n y  u z n a n y  środek , do p.wneg©  w ytęp ien ia  i usun ię­
cia n azaw sie  ______  (127I-2-2Ó)

g rz y b a  dom ow ego .

„ Y l e l s s c n - P a t e n t ł * s y s t e m  i i n g e r a .  
Nowa ręczna maszyna do szycia.

Ta maszyna z powodu swej doskonałej konstrukcyi jako 
lekko i bardzo cicho szyjąca maszyna do szycia obecnych 
czasów, poleconą została przez s ty n n y c h  le k a rzy  oso­
bom słabowitym jako n a jp ra k ty c zn ie js za  m a szyn a  
do s zy c ia  między wszystkiemi ręcznemi maszynami do 
szycia. Dotyczące polecenia niemniej oryginalne własnorę­
czne listy, jak niżej umieszczony, mogą być na żądanie 
przejrzane w moim handlu. (957 7-10)

Starając się zawsze, aby mieć na składzie tylko naj­
praktyczniejsze i najlepsze maszyny, polecam się łaska­
wym względom Szanownej Publiczności.

TKŁflSFOB JOMAS,
h a n d e l m a szyn  do s zy c ia  w szelk ich  system ów  

w  K rakow ie , u l. św . J a n a  l i .  6.

Rączyna, dnia 29 lutego 1884 r.
Wielmożny Panie! Każdemu kupcowi czy fabrykantowi powinno zależeć na 

tern, aby Publiczność kupująca ich towary była z tychże zadowoloną. Sądzę zatem, 
że nie powinno być także dla Wgo Pana to obojętnem i zbytecznem, tern więcej, 
że ja  poczytuję sobie za obowiązek — jeśli mu donoszę, że z maszyny ręcznej do 
szycia systemu Singera, za 48 złr., ze składu Pańskiego nabytej — jestem bardzo 
kontent, gdyż szyje ona wybornie i jest w całem słowa znaczeniu doskonałą.

Każdemu więc z mych znajomych, mającym zamiar kupować maszynę — będę 
mógł sumiennie zalecić Pański „Skład maszyn do szyciaa.

Kończąc — zostaję przytem z wysokim szacunkiem i prawdziwem poważaniem
J ó z e f  S za rliń sk i.

Fabryka haftów materyj kościel. i przyborów kościelnych 
• I t * A  3 1  «1 Ł I . G R A  w '26’

H afciarniaartystyczna w  W i e d n i u ,  Towary pasamoniczne

tkactw o. I . ,  S p i G g P l g s s s G  i O .  m etalowe.

Umkac fałszerstw  w ym agać podpis ; K. (w H lLLU Il>
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAHIAR INDIEN GRILLOM
O.DŚWIKŻAJACT, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALN1AJACYCH 

Pkzkciw  /.A T  W  A RDZENIOM , HEM OROIDOM , U D ERZENIOM  DO 
G Ł O W Y , ZÓŁC1, B R A K U  A F E T Y T O , N IE S T R A W N O Ś C I, GAS- 

TRYCZNYM  C IE R PIE N IO M  ŻOŁĄDKA 1 K ISZEK . 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera żadnych substaneyi gwałtownie działających ja k : aloes, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  P A R Y Ż U  u P . G R IL L O N , a p t  -  W e  w s z y s t l u c h  a p t e k a c h
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Grafenberg-Freiwaldau
(w Szlązku austryackim).

lllajdawnlejsxy. przet prysznica założony zakład  
leczenia wodą, otwarty przez cały rok.

2000’ nad powierzchnią morza. Słynny w świecie obszar źródeł. Obszerne 
lasy szpilkowe. Muzyka kąpielowa. Kilka restauracyj. Bardzo tanie ceny. 
Liczba pokoi 600. W roku 1883 było tutaj 1800 osób. Ostatnia stacya ko­
lejowa Ziegenbals. Prospekt na żądanie. (1163-4-5)

K o m ik a  z d ro jo w a .

>̂ <>sŁl'ObŁ*>A*

NATURALNY

ILIYSK I ZDRÓJ i
SZCZAWIOWY! i

Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny dyetetyczny napój.
S kł a dy  we wszystkich handlach wód 

mineralnych. (886-5-6)

Industrie-Direktion in Bilin (Bbhmen). £

Z akład  wodoleczniczy

Bystra pod Bielskiem
(w  S z lą sk u  a u s tr .J

pół godziny jazdy  od stacyi kolejowej B ie lsk -B iała , trzy  godziny jazdy 
koleją od K rakowa oddal ny, o tw a r ty  o d  15 U la ja  b. r .  (1357-3-10) 

Lekarz zakładowy: D r. T . B ie l iń s k i .

tfiedeń. — „Hotel Hótropole11.
Ringstrasse, Frant Josefs-Quai.

8 9 “  W  l e l k i  h o t e l  f l e r w i m n ę d i i y .  W l
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z gazetami wszelkich krajów. 
Wspaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Dunajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju 
przed hotelem. Omnibus hotelowy przy dworcaoh kolei. Dłniszy pobyt po zniżonych cenach. 

(646-24-40) Ł .  k p e l a e r ,  dyrektor.

W O D A
CaORKKA
FH  1 I C .  
J Ó I E F A

Należy żądać zawsze
S k ł a d y  w s z ę d z ie .  "&Ę

„działa jui w małej dawce na pew ne rozw alniająct“ .
Profesor BIES1ADECK1 we Lwowie.

„niesprawia żadnych dolegliwogci“.
Profesor v. BAMBERGER w Wiedniu.
"Jest sk u tec in ie js ia  n u  w szelk ie inne w ody gorzkie11.
Profesor LEIDESDORF w Wiedniu.

wyraźnie: FRANZ J0SEF-BITTER0UELLE.
(730-8-10) Dyrekcya rozsylkowa w Budapeszcie.

Doniesienie dla podróżującej 
publiczności.

Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame­
ryki, Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikacyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak wszelkich kolei innych części świata, a również dla wszystkich Towarzystw parow­
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (178-34-50)

Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka­
zów na wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p. 
bezpłatnie. ‘ Arnold Reif w Wiedniu, I., Pestalozzigasse.

I
Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.

D ra  W ru n a
p roszek  p e r u w ia ń sk i

(wyrabiany z ziół peruwiańskich).
Proszek perswleńskl jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 

aby zapobiedz każdemu osłabienie czyśol rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie myzkla (Impotencyy), a n 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 

wewszystkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
straty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkloh wskutek wyozdań, sa­
mogwałtu i nocnych pollncyj (jako jedynych sketków osłabienia); również we wscystkich 
chorobach nerwowych j a k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (99 33-40)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pśwnld I zupełnie w powyż­
szych ehorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. BO cent.
Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie S. Rucker, w Czer- 

niowcach J .  Golichowski. — (Równy ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wiedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

I

T o k a r n i e
(Egalisir - JJreh- 

bankę) 
n a jn o w s z e j kon­
strukcyi, są zawsze 

na składzie. (909-7-10
Fabryka machin * \  R e l t b a u e r ,  

w W Pe d n I u , II., Nordbahnstrasse Nr. 9. 
Cenniki darmo i opłatnie.

Thó Purgatif-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHAMBARD .Paryżu
W skład których wchodź? wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowi? środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i w ieku, mo-

_________________ g? go zażywać
bez oderw ania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia  i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiaj? w żołądku; 
utrzym uj? one stolec wolny, podniecaj? 
funkeye traw ienia i cyrkulacyę krwi uła­
tw iają. W łasności te  spraw iają, że użycie 
ich skutkuje pom yślnie przeciw : zawrotom 
głow y, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem  i wszel­
kim  dolegliwościom, pochodzącym i  zajteg- 
m ienia kiszek lub żołądka.
W  K R A K O W IE : w aptekach pp. T baucztSsiuego ,

R e d  t k a  i W is z n ie w s k ie g o .
(201-14-)___________ _

H urra! hurra!
Jest znowu Urno!!

N aturalnie: ty lk o  p rz ez  prof. R udolfa  O ilice w 
W estend-B erlinie w ygra łyśm y  2 te rn a  w wiedeń 
skiem  c iągn ien iu ! T eraz  pó jdziem y za mąż.

Do teg o  zam ęzc a  dopom ógł nam  ty lk o  prof. 
R udolf Orlice w W ettend-B erlin ie.

W iedeń N eulerchenfeld.
A nna Zapp, . 
Franciszka  S teinhuber.

Z apytan ia  ty lk o  u prof. R udolfa Orlice w W e­
stend-B erlin ie, k tó ry  każdem u posyła darmo 
opłatnl<- swój najnow szy w ykaz w ygranych v  
terno , ab y  jeszcze  wiele tysięcy  ludzi ja k  nas 
uszczęśliw ić. (92o-2)

S k ła d  fab ryczn y
najlepszych

2 =  PŁÓCIEN,
B  BIELIZNY STOŁOWEJ,
—  CHUSTEK DO NOSA,
—  RĘCZNIKÓW,
s  PERKALI i SZYRTYNGÓW,
2 5  POŃCZOCH,

FIRANEK, 
s ą  KOŁDER,

PLEDÓW, i t .  p. (947-7 8)
poleca po cenach stałych

Magazyn Schwarza w Krakowie
przy ulicy Grodzkiej pod L. 13. 

KĄPIELE SIARCZANE
Trenczyn - Cieplice,

p e r ł a  H a r p s t ,  w górnych W ęgrzech, odda­
lone są od nowej otwartej stacyi kolejowej Tepla 
Trenczyn - Cieplice kolei Waagthal 20 minut, od 
Lwowa przez Bogiimn-Żylinę 13  m^ z Krakowa 
5 godzin, mają oZ K i są n&jlepszemi i najsil- 
niejSzemi kąpielami przeciw renmatycino- 
jfo ććco w y m  cierpieniom, zarazem bardzo 
przyjemnym i tanim pobytem w J e c ie ,  
posiadają wielki piękny park, dobre mieszkania, 
dostateczne restauracye z dobrym tanim wi- 
ktem i wyborn. napojami i prześliczną okolicę. 

Rozpoczęcie pory 1 moja.
■ l u a t r o M a n e  p r o g r a m y  rozsyła darmo 

k s ią ż ę c y  z a r z ą d  k ą p i e lo w y .  (773 8-20)

Zakład leczenia wodą
P r t e s s n i t z t h a l

w  M S d l i n g ,
30 mitnut od Wiednia odległy, w śli- 
c z n e m  położeniu i okolicy lesistej. D o­
skonały pensyonat — przystę­
pne ceny. (1021-13-30)

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

i redaktor „Zeitschrift ftir Therapie*.



0ZA9 s Niedzieli 18 Maja 1884,

f
(1394)

Za duszę ś. p.

ADAMA G O R C ZyiSIIE& O
odbędzie się

nabożeństw o żałobne
w  kościele 0 0 .  Reform atów  

w poniedziałek d. 19 maja fe. r. 

o godzinie 10 zrana.

(1340)

Za spokój duszy 4. p.

ADAMA GORCZYŃSKIEGO
odbędzie się

i n s z a  ż a ł o b n a
w  kościele parafialnym  

w Marcyporębie

we wtorek dnia 20go  maja b. r. 
o godz. lOej rano

t
(1403)

Za duszę i .  p.

Józefa Lasockiego
odbędzie się

w kościele 0 0 . Reformatów

Nabożeństwo żałobne
we środę dnia 21 maja b. r,

o godz. 10 zrana

Poleca się na
nagrody pilności
dziełka przez W ydaw nictw o czytelni In ­
dowej w Krakowie wydane w ostatnich latach, 

mianowicie:
I. Illustrowany skarbiec polski czyli dzieje Pol­

ski w obrazkaon; napisała wierszem Marya Uni­
cka a opowiadania proza T. Nowosielski, z 10 
pięknemi obrazkami i 30-tu kilku drzeworyta­
mi 1 złr. 80 ct. w oprawie na papierze welino­
wym, zaś na papierze cienkim, opraw, w tektur­
kę 1 zlr. 40 ct. II. Historya polska od początku 
dziejów aż do ostitnich dni naszych doprowa 
dzona prozę i w erszem napisana przez T. Nowo 
sielskiego z portretami znakomitszych królów
70 ft. III. Dwadzieścia żywotów błogosławionych 
niewiast polskich. Książeczka ozdobiona 12 pię­
knemi drzeworytami z opisem dwóch starożyt­
nych kościołów w Warszawie 35 cent. IV. Zy 
cie i czyny Jana III Sobieskiego z dodaną, chrono­
logia z pięciu drzeworytami 45 ct V. Jan Kocha­
nowski dziedzic Czarnolasu. Obrazek historyczny 
z XVI w itk u , opowiadanie popularne z cortre- 
t-m  litografowanvm 55 ct. VI Pamiątka Komunii 
św. i bierzmowania 40 ct. w trwałej i ozdobnej 
oprawie 65 ct.

Dla st rszej młodzieży: VII. Biografia J. I. Kra 
szewskiego ze spisem wszystkich jego prac do'ad 
drukowanych, z portretem fotodrukowym 1 złr. 
Toż samo dzi<łko w skrócenu baz bibliografii 
40 ct. VIII, Zycie w rzeczywistości powieść mo 
ralna 65 ct. JX. Pol I jggo pl9ma 35 ct. X. Z Sy 
beryl przeltzał i wydał J. I. Kraszewski 60 ct. 
XI Ostatnie 20 lat Krakowa i trzej jego prezydenci 
z 5 drzeworytami 7«» ct. XII. Pamiątka podróży 
cesarza Franciszka Józefa I po Galicyi w r. 183u 
1 złr. 20 cent.

Oprócz powyższych wiele jeszcze innych od­
powiednich książek dla młodzieży nabyć można.

Wszystkie te książki są w odpowiednio ozdo­
bnych onrawach na nagrody dla uczącej się mło­
dzieży. Zamówienia proszę adresować: Wydawnic­
two czytelni ludowej w Krakowie plac Dominikań­
ski Nr. 5. (1387-1 3)

Wdowa
w średnim wieku, silna i zdrowa, poszukuje za 
przystępnem wynagrodzeniem umieszczenia do 
gospodarstwa. — Może się także zająć dziećmi 
dla ndzi. lania początków nauki i muzyki. — 
Bliższa wiadomość pod adresem: H. W . poste 
restante B o d * ó r z e .  (1372-1-3)

K S I Ę G A R N I A
S. A. Krzyżanowskiego

w K rakow ie
poleca wielki wybór

k s ią ż e k  na prem ie
ozdobnie oprawnych, z napisem zło­
conym „Nagroda pilności",

w cenie od 20 c. i wyżej — oraz

obrazki
na setki od 30 c. i wyże>. Biorącym 
z prowincyi naraz za 5 złr. odsyła 
się f r a n c o .  (1341-1-5)

F l / n n n m  ion&ty> z 16 ,etai9 praktyką przy 
Ł -i\U liU III wzorowych gospodarstwa h, mogą­
cy się wykazać ehlubuemt świadectwami i pole­
ceniem znaczniejszych obywatdi, w sile wieku, 
poszukuje posady na ord.,naryę od 1 Lip*a. Zgło- 
szerij G. G. p. r. Błażowa via Rzeszów (1401-1-3)

f l r n a n i ę t a  fachowo wykształcony oraz 
V I  y a i l i a i a  p a s i e c z n i k ,  mogący przy
większej pasiece dzierżonów prowadzić 
pszczelnictwo, poszukuje posady. Zgłosze­
nia przyjmuje M ichał M a j’c a , leśniczy w 
K l ę c z a n a c h  o. p. Sędziszów. (1399-)

Folwark
w powiecie Pilznieńskim, z dobremi 
budynkami gospodarczemi, z propi- 
nacyą i t. d. —  je s t  zaraz do 

sprzedania.
M F ” Bliższej wiadomości udzieli 

F ran cu zek  W  a ż e ii s k  i 
T a r n o w i e .  (1392-1-3)

R k a lin a ijń ik te  czerw one w ino , wła- 
chowu, rozsyłamy w 5 litr. baryłkach 

zlr- 70 ct. opłatnie do wszystkich 
r  Berschaftl. Wtinkellereien, 

' Uctakripgerbauptstragse Nr. 9. (1390 1 6)

Podpisane j e d y n e ^ ^ r ^  ,■

zrodło sprowadzania
z krajów produkcyjnyoh wprost dowoloneisurowej kawy

w pM.Iwct, po »■/. w ii„  
t o w a r u  pocztą za zaliczką należyfo&oi na­
stępne wyborne, czyste, silne, aromaty­
czne, niefałszowane gatunki po wymienio­
nych cenach za 1  k i l o  n e t t o  ■ o c l e ­
n i e m  1 o p ł a t ą  p o c a t .  bez wszelkich
kosztów dla odbierającego: (139£  1-12)
P e rło w ą  Ceylon najlep. nieb. złr. 2-10 

" C o e ta r l c c a ,  zieloną „ i ‘7o

D n  | i  n  znająca się na gospodar- 
■  I l l l t i f  stwie, biegła w szyciu bia- 
łem i mogąca się wykazać chlubnemi świadec­
twami z lat kilku, poszukuje obowiązku. Wia­
domość: P lac  M atejki \ r .  O. u pani IKa- 
II chlej w K rakow ie. (1404-1-3)

• p is n u a z ą g  b a i e i t
(S T 'O O H ) -kfuzpuJizs
-azzd 9ia oiu fanzoguaSojoj ooraqooj fauoaqo 
iCzjd n o j a s ) i o d  e i u p w o u i f a p z  o p  
9 i i a n u i ( | a o d  a j u p  *?i ‘ j s i z p ś i A i w  
-odpo jouoq urera inXofeftij^dez oiuzoi |

Kamienica dwupiętrowa
przy ulicy G o ł ę b i e j  pod Nr. 14 
jest do sprzedania. Wiadomość tamże 
na 2 piętrze. (1349-1-3)

Pośrednictwo wykluczone.

W Y i A D H I .
Kalafiory włoskie olbrzymie wczesne ko­

pa 40 ct. Kalafiory włoskie olbrzymie pó­
źne kopa 30 ct. Kalarepa włoska naj­
wcześniejsza szklana po 15 cent. kopa. 
Wysadki buraków egipskich ćwikłowych 
i pastewnych Lejtowickich, — W ogro­
dzie na Wielopolu Librowskiem Nr. 18. — 
Tamże Szparagi 3 razy dziennic świeżo 
wycinane kopa lub kilogram 80 c. Wszy­
stko nabyć można w miejscu, lub za za- 
Zaliczką. (1402)

NOWY WYNALAZEK

nr |X0RA
ED . PIN A U D
M ydło................................... k l'lX O R A
Eaaencya dla ch u stek ... k I’lX O H A
W oda tualetowa k 1 1 X O R A
Pom ada............................... k 11X O R A
Olejek.................................  k 1 IX O R A
Puder ryżowy   k I1 X O R A
K o sm e ty k -... .i» .. . . . . .  A 1IX O R A
87,'boulevard de Strasbourg , 37.

i  Specyalne wina Saxlehnera |
f z własnych winnic w A dlerberg. Dobogohegyt 

i w bladze przy Tokaju,
W
K »
m

[545-8-]

„ M an illa , jasną . .
C e y lo n  najlepszą, niebieską .

n B , najlepszą, zieloną . 
M okkę, prawdziwą arabska . 
A frykańską M okkę, żółtą . 
H enado, najlepszą żółtą Jawę 
Cuba, najlepszą wielkoziarnistą 
J a w ę , najlepszą, zieloną. . .
Donnlnąo, wyborną . . . .
Santos, smaczną..............................
I t t o ,  bez przymieszek . . . .  
M a k ia ,  dobrą i silną . . . .  
Jam a ica , silną najlepszą

1-65
1-78
1-64
1-84
1-54
1-60
1-80
1-52
1-46
1-38
1-32
1-24
1-28

K. Matti w Tryeście.

rewolwery,
m a łe , wy­
godne, 6cio 
strza łow e, 
złr. 3 c. 88, 
takież same 
większe 4 
złr. 60 ct..
5 złr. 50 c . ; strzelby złr. 5, 8, 12,18, 20, 30 złr., 
wszystko najlepszego wypróbow>nego wyrobu.

Commissions-Aufnahme [1056-2-6]
W le ń ,  M r a ters tr a sse  IO , H i* .

Materye na suknie
ty lko ■ trw a łe j dobrej w ełny oweaej
dla mężczyzny średniego wzrostu 8  m . mo e n .  
na J e d e n  n b ló r  za (658-22-24)

a łr .  4  9 6  z dobrej wełny owozej; za 
8 .— z lepszej

mo*— z pięknej

są do nabycia częściowo i w większej ilości w K rakow ie, ST 
tylko w restau racji H otelu  Saskiego. (1373-2-6) g

^E52SE5E5HSHSBiiH5a5HSBSH52SHSZSESaSHSH!SSBS?SHSE5BSi!SE5HSa5S5Z5,a52S7SHSaSS5». 

IU H f S H A  n i  A.  ^  J i  -  — I  I*Willa do sprzedania!
W  Stan isław ow ie jest do sprzedania z wolnej ręki

lilęk n a  W illa  m u ro w a n a  ,
w ozdobnym stylu, zawierająca «  pokoi l kuchnię, prócz t eg o  oficyna o 3 poko- W 

Jach  z kuchnią, 3 s ta jn ie  1 3 wozownie. fjj
1 'izytem  piękny ogród owocowy z doborowych g a t u n k ó w ,  obejmu- Śj 

(Jj jący wraz z ogrodem warzywnym 4% morgi gruntu. !jj
"* W urzą zeniu tego wszystkiego dotychczasowy właściciel, który sam dla sitbie bu- tri

dował, miał na celu jaknajwiększą wygodę i przyjemność u,
w Na tymże samym gruncie znajduje się BOM H D R O W A ir o 7 pokojach i kuchni. Q|

Bllzsza wiadomość w SRahładzie gazowym w Stanisław ow ie albo ]■ 
w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego w e Lwowie. (1347-1-2) i

^5Ł1H5Z5E5E5H5a5H5i!5H525aH5H5H5a5 H5E525H5H5H5H5H5E5E5H5H5H5H5H5H525H5Z5H5R^

A M E R Y K A Ń S K I

spaniały krochmal połyskowy
firmy Fritz Schulz jun. w Lipsku,

z  poręczeniem, i i  je s t wolnym od wszelkich szkodliw. przym ieszek.
Ten_ dotychczas niezrównany krochmal okazał sie jako nadzwyczajny! 
zawiera bowiem wszelkie do dobrego prania potrzebne przymieszki w sto- 

onnku w łaściw ym ,  tak , źe użycie zawsze Jest pew ne i ła tw e . W celu ocbron:enia 
się od wielu naśladować, należy uważać na powyższy znak fabryczny i firmę, która wydrukowaną 
jest na przodzie każdej paczki. Cena paczki mm c . Do nabycia prawie we wszystkich han­
dlach towarów ko'onialnycb, aptekarskich i mydeł. (1367-1-4)

Z N O W O W Y B U D O W A N E J  N A J W I Ę K S Z E J  F A B R Y K I  Z E G A R K Ó W

Patek t Wpół. w Genewie
nadeszła właśnie pierwsza przesyłka, wedle ryciny, 3000 nowyoh prawdziwych 
genew skich chronom etrow ych rem ontoarów  dla mężczyzn i kobiet, 

i Zegarki są dokładnie regulowane, z kwiteut poręcz ~nn na 5 lat, mają niklow e 
w nętrza patentow e o 24 kanreniach, konerty ś'icznie rytowane z 18 karato­
wego złota. Przewvższaą no do dobroci zupełnie szwajcarskie złote zegarki, ko­
sztują zamiast 60 do 100 zł,-, tylko w I. gatunku 7 złr., w II. gatunku 5 złr. w. a. 
Z 3 kopertami srebrneroi wyzłacanemi i ankrowo-chronometrowem wnętrzem z ni­
klu I. gatunku 17 złr , II. gatunku 14 złr.

Saratowem złotem walcowane, 9 dukatów wagi, cena 3 złr przewyższają wszelkie 
łanonszki złofe. Wszelkie rodzaje zegarków  szw ajcarskich, pokazujących także dzień 
i datę, od 3 złr. wzwyż; łańcuszki z ło te , pierścionki sprzedaje także na spłaty a 300 
rysunków potrzebnych do wyboru z cenami i warunkami zapłaty, można dostać za 15 e. w mar­
kach opłatnie.  ̂ (1289-1-12)

E . S e l l in g e r  a U /tren  - A llia n z  z  G en ew y  
w  W iedniu , Adlergasse Wr. B.

z pie _
„ m a-m o z najlepszej „

P led y  podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur­
duty zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgamy, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
* **d f e b r y c in y  w  B e r n i e  ( B r l l n n ) ,

Próbk- **ł°żony w 1866 r. 
n a  k o « r tP i r , l , e '  z t>iór wzorów dla krawców 
- ł r . »  z a l i c z k ą  n a d  mo
oych obdarza mńie zauf^iem i ^  SM?' kuf a’9' 
bez poprzedniego ogląda ma‘ery0
powiednim razie takie zam -w l ’- Prz6to w nieod- 
powrót. Próbek c z a r n e g o ^ P a' 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy “od 7„nf ?U 
Ponieważ przy moim interesie co Iz ien d u ^ S * . 
listów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do 
kładnego a d re s u ,-  należy unikać powoływania 

, się na dawne korespondeneye, gdyt odszukanie 
J tychże połączone je st z wielkiemi tnidnościami. 
Korespondeneye w języku niemieckim, węgier- 
gbim, czeskim, polgkimj_francuskim^-i^-Wiogkim-

Ces. król. * koncesyon.

PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA
dla koni, bydła rogatego i owiec 

F r a n c i s z k a  Jana  K w izd y  w K o r n e u b u r g u ,
c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego.
Uznany jest jako p r o s z e k  p o ż y  w c z y  d l a  b y d ł a  przy 

regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w 
fen  a p e t y t u ,  k r w a w y m  u d o j u ,  d l a  p o p r a w i e n i a  
m l ć k a ,  jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra­
wienia, wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do źołz i kolek.

Z licznych listów o korzystnem używaniu tego w y r o b u  przy­
taczamy następny, datowany jeszcze z roku 1872:

WP. F r a n c i s z e k  . ł a n  H w i z d a ,  c .  k .  n a d w o r n y  
d o s t a w c a  w  K o r n e u b u r g u .

Znów zmuszony jestem upraszać Pana o nadesłanie 30 wiel­
kich paczek Pańskiego proszku korneuburskiego dla bydła, gdyż 
zapas mój kończy się, a nie chciałbym, aby t e g o  t a k  c z ę s t o  
i  j a k o  p e w n e g o  u z n a n e g o  ś r o d k a  l e c z n i c z e g o  
w domu moim miało brakować. Powtórnie muszę Panu zaświadczyć, 
że tak u moich własnych koni, jak u koni moich sąsiadów używa­
nie p r o s z k u  k o r n e u b u r s k i e g o  d l a  b y d ł a  b e z  w y ­
j ą t k u  n a j l e p s z e  w y n i k i  s p r o w a d z i ł o .  Szczególnie 
polecenia godnym, rzekłbym prawie nieomylnym, jest ten środek 
u koni dychawicznych. Jeden z moich sąsiadów o p u ś c i ł  j u ż  
b y ł  z u p e ł n i e  k o n i a  d y c h a w i c z n e g o  jako c a ł k i e m  
I l i e w y l e c z a l n e g o ,  chociaż zasięgał w tym względzie porady 
weterynarzy; doradziłem mu spróbować ostatecznie Pańskiego p r o ­
s z k u  k o r n e u b u r s k i e g o  d l a  b y d ł a ,  a dziś koń jest 
t a k  z d r o w y m  i  r z e ź w y m ,  źe po u s u n i ę c i u  k a s z l u  
pracuje tak dobrze jak poprzednio. Ten przykład podaję znowu 
jako jeden z wielu, które doszły mojej wiadomości w ciągu 12 lat, 
od któregoto czasu Pański proszek korneuburski dla bydła używam.

Zimmerwald p. Bernem (w Szwajcaryi) 30 marca 1873.
(368) F . I n d e r m i i h l e - W i t i e n b a c h ,  komendant.
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zacho­
dniej Galicyi, hurtownie we wszystkich wielkich składach towarów 
aptekarskich. Główny skład u p. Piotra Mikolascha we Lwowie .
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

C e n t r a ln y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  w  a p t e c e  
o b w o d o w e j  w  K o r n e u b u r g u .

A ż e b y  z a p o b t e d z  f a ł s z o w a n i u ,  u p r a s z a  s i ę  
n a  i o  u w a ż a ć ,  a b y  n a  k a ż d e j  e t y k i e c i e  b y ł  n i ­
ż e j  u m ie s z c z o n y  p o d p is  w  c z e r w o n y m  k o lo r z e .

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, o t r z y m a  w y n a g r o d z e n i e  a ż  d o  w y s o k o ś c i  
5 0 0  z ł r .  w .  a .

F. Joli. liw izda
/,. k. H o f l ie f tr a n ł .

Czcionkami Drukarnijf0Czaaua.

Obicia papierowe
w najświeższym guście, od naj­
skromniejszych w cenie 1 8  cnt. 
do najwspanialszych, naśladujące 
skórę, kretony, gobeliny i gładkie 

w różnych kolorach;
r o l e t y  do okien,

r o x e t y  i o z d o b y  s u f i t o w e
naśladujące sztukaterye,

polecają (1364-4 20)

Kutrzeba i Murczyński,
skład fabryczny w Krakowie. 

W z o r y  posyłamy na prowincyę 
odwrotną pocztą. 

P ode jm ujem y s ię  wyk le jan ia  c a ły c h  
p o m ieszkać  i po jedynczych  pokoi.

POTRZEBNY JEST ZARAZ
k e l n e r  p f a t n i c z y
z kaucyą. J ó z e f  T y lk o  w Krakowie, 

(1378-3-3) ul. Zwierzyniecka L. 9.

©[JULHIS HERBA3NY wicTO'

Dla uzyskan ia  I u tzym an ia  z d ro w ia  uznaną zosta­
ła od dawna za najlepszą

kii racy a czyszczenia krwi
n a  w io s n ę ,  gdyż przczto niejeden zarodek cięż­
kich chorób zostaje z ciała usuniętym. N a j­
lepszym i n a j s k u te cz n ie js zy m  i ro d k ie m  na  to j e s t  

J- H erb ab n ego ,  wzmocniony  
d a r o a p a r y l a  sy rn p .

I- H e rb ab n e go  wzmo-
.jU JU iiO Jia u L U -R - cniony  syrup  s a r s a p a -  

ry la  działa lekko, 
rozwalniająćo i w 
wysokim poprawia 
krew stopniu, gdyż 
usuwa z niei wszel 
kie ostre i chorobli­
we pierwiastki, któ­
re czynią krew gę­

sta gruzełkowatą i do szybkiego obiegu nie- 
udatns, tudzież wydziela z ciała w s p o s ó b  n ie ­
szkodliwy i n iebo-esny  wszelkie zepsute i cho­
robliwe soki nagrom: dzony śluz i żółć — przy­
czynę wielu chorób. " (1074-5-10)

Jego skutek iest dlatego do sk o na ły m  w z a ­
tkan iu ,  u d e rze n iu  krwi do głowy, szum ie  w  u s z a c h ,  
z a w ro c ie ,  bó lach  g łowy, c i e rp ie n ia c h  gośćcow ych ,  
i h em oroida lnych ,  zef legmień żołar fka ,  z łe m  t r a w ie ­
n iu .  n a b r z m ie n ia c h  w ą t ro b y  i ś le d z io n y ,  g ru c z o ­
łów . l i s z a ja c h ,  wysypkach  skó rny ch .

Cona o ry g in a ln e j  f laszki z  b r o s z u r a  8 5  c t .  po­
c z t ą  15 c t .  w ięc e i  na opakow an ie .  Każda
flaszka musi mieć o b o k  w y rażo n y  z n a k  o ch ron n y  
na  dowód p raw d ziw ośc i .

C e n t ra ln y  s k ł a d  rozsy łkow y d la  p r o w i . c y l :  w 
W ie d n iu  i a p te k a  a u r  . .R a rm lie r-  
» lą lłe lł“  J .  H erh n lin y . Neubau. KalSer- 
s t r a s s e  9 0 ,  Ecke d e r  N e u s t i f tg as se .

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar 
apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod sre­
brnym Orłem'1. P. Mikolasch ept., M. Karcze­
wski apt i H Blumenfeld ant : w RTAŁY J. 
Kol sia i A. Fucbs: w BORSZOZOWIE M. 
Niemezewski; w BRZEŻANACH J. Ilausberg; 
a t ; w  CZERNI0WCACH GolichowsM; w DO­
RNA WATRA F. Fritsrh; w DROCHOBY- 
CZU J. APhmflller: w GURAHUMOR\  E. Bo- 
tezst w JAROSŁAWIU J. Rohm. G.zvmala; 
w K1MP0LUNG F. Fritsek; w KOŁOMYI J . 
Sidorowicz E. S fn ze l; w KRYNICY H Ni- 
t fb i t ;  w MIELCU A. Pawlikowski: w M1E- 
LÓWCE M Qnirini; w PODWOŁOCZYSKAOH
D. Schneider: w PRZEMYŚLU A Mańkowski; 
w RADYMNIE A. Karpiński: w RADOWCACH 
P. Rogsiriiamon: w SADOGOR'E Rubinowic; 
w SADOWEJ WISZNI W. Włodz!m!rsk i; w 
ŚNTATYNTE F. Niemczewnfci: w SUCZAWIE
E. Liszka: w STANISŁAWOWIE A. Be l: w 
WILAMOWICACH F s  hoeiter; w USTRZY­
KACH J. R;edl; w ŻÓŁKWI apt. obwodowa.

2
pow ozfkl półkryN
m a ł o  u ż y w a n e —  s ą  do spi^j 
dania przy nlicy W i e l o p o l e  P®f 
Nr, 3 w Krakowie. (1854-3'"'

» o bandlu A . M e c n a r o w s k l f f *
w Krakowie potrzebny jest c li ł"  

p i e c  zamiejscowy do praktyki z uW* 
czoną 2gą klasą gimnazyalną lub real®'

(1391-2-3)____________ ^

Pan Rafał Girard de Vassr
Magister prawa, mieszkający w P A R Y :  
rue d’Assas No 6, podejmuje się uzy; 
wania wierzytelności we Franeyi i w; 
gierze, prowadzenia procesów, zała.wi 1 
spadków, likwidacyj, transakcyj, str 
wania wszelkich kwestyj jurydycz 
kupna i sprzedaży dóbr, oraz wsze 
papierów giełdowych. — Koresponde 
można prowadzić po polsku. (89(

Fabryka cukrów
Wł. Lipińskie;

W KRAKOWIE
ul. Bracka Nr. 5, istniejąca od r. 1

Najlepszych cukrów deserowych ~
nastu gatunkach, rozmaitych n 
czokoladowych pomadek kilo złr 
melków zwyczajnych i nadziewa 
1 złr. 20 cnt , ślazowych od k
1 złr. 20 cnt., ciastek drobny 
baty kilo 2 złr., OWOCÓW smal
2 złr. 80 cnt., kakao w proszku 
kich tłustości kilo 2 zlr. 40 cnt 
da w proszku kilo 1 zlr. 60 ci

Biorącym do handlu najmni 
odstępuje się stosowny rabat.

Zamówienia na prowincyę v. 
za zaliczką. (i

m

.. S

Llnoleowi
H O B IE H C E  H O H U O W K .

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kufj 
niezbędne dla will, doskonała ochrona przeA 
wszelkiej wilgoci. Skład materyj p^kojowyj 
chodników, podkładów pod umywalnie w naj^ 
maitszycb wzorach. (1275
F. C. C o llm a n n ’s  N n c h f .  (A. Reic$ 
w Wiedniu, Kolowratring 3, dawni1! 

Johannesgasse 25.

„Dom zdrowia**.
K O N C E S Y O N O W A N Y  PR Z E Z V1YS. N A M I E S T N I C T W O  G A L I C Y J S K I 1

zakład leczniczy prywatny
w  K r a k o w ie  p r z y  u l. h a r m e l ic k ie j  p o d  Air. 3 9 ,

przyjmuje chorych obojej pRi ua wszelkie rodzaje chorób, wykonanie operacyj i t- j 
(prócz chorób zaraźliwych i umysłowych), p, p_ Profesorowie i Docenci wydzi*' 
lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi swoje poparcie. Sh 
ranna opieka lekarska i wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w miejscu.

Prospekta na żądanie przesyła się. Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wc®’ 
sne zgłaszania się o pomieszczenie w zakładzie.

Ceny pokoju z zupełnem utrzymaniem od 4 złr. wzwyż. (1362-.
Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu

lekarz i kierownik zakładu 
Dr. J. Gwiazdotnorski.

1

:f ! £
- "iS tti ! 2  £ . i *  ® w
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Pracownia kamieniarska 
P A B I A I A  H O C H i T I M A

w Krakowie prxy ulicy św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w M G R O B K I  z najtrwalszego piaskowca, 
®armuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
^0 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo- 
xaikowe ogniotrwałe. C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .  (831-18-30)
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Kąpiele żelaziste S z l ia c s ^ 5
obfita  w  g a z  k w a s  w ę g lo w y . P o r a  tr w a  o d  t&  m a ja  d o  3 0  w rześ it^

Jazda z Wiednia wprost 9 godzin c. k. auńr. węgier. koleją Państwową. Bilety tam i ^  
powrót na 60 dni ważce z 25j( zn żką Z Bogumina 4, i Pesztu 5 godzin z 33^4 zniżką 
bardzo lecznicze kąpie'e w niedokreivnoicl, chorobach h o l i l e r y r l i , c ie rp ień !* * ^  
nerwowych, dla rekonwalescentów ', dla oąńlnego wzm ocnienia po męczących P«i 
esch i  t. p. Obj-iśni-ń i prospektów udzielają L en o ir  & F o r s t e r  w Wiednia VI. Magdalenenstr^,- 
14, letarze kąpielowi Or. E. Hasenfe ld  (od 1859) i Dr. A. S z em e re  w B u d ap es z c i e ,  podczas porY 5 
pielowej w S z l iac su ,  również [12792'

z a r z ą d  k ą p i e l o w y  S z l ia c s  w Zwoleńskicm hrabstwie.

P IE R W S Z Y  I N A JW IĘ K S Z Y

d om  kom isow y i wywozowy

mebli

I

i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH
po nąjwiększej części pochodzących od

d o s t o j n y c h  p a ń s t w .  H
Umeblowanie do talonów, jadalA , pokoi aigzklch, bodoarów, sypialń, pokoi ooiclnry®, 
i przedpokojów we wszelkich moiebnych kształtach — wszystko bardzo trwała rob0": 
Z pierwszych zakładów — są wystawiono po tanich cenach w podpisanym dome ko*ł* 

*7® 1 w^wozowyai uporządkowano pokojami.
Obrazy olejne, rrznoaskle bronzy- jednen  rLwum wszystkie potrzeby do kompletne#: i

urz5dr,enia ■mieszkań. 9̂06^"
D. F R iE ^  & l^E C K S L E R ’’* k o itim is s io a s  u. E x p o rlh a u * . .

W l e n ,  Ł i r a b e i i  Ni*. § ,  E ł n g s j i g  ^ p l e g e l g a n e  K#*
P rzyjm u jem y  na komisową sprzedaż meble z  domów a ry s to k ra ty cz n y c h .

Odpowiedzialny rz ądca Drukarni Józef Łakoctń


